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1 Września do końca Grudnia „ 8 „ —

K raków  1 września.
Gdybyśmy zadanie klubu rezolucyonistów, 

p jak je na posiedzeniu z 27go z. m. orze- 
, z°no, mieli brać na seryo, to jest mniemali, 
z urzeczywistnionem być może, natedy pier- 
sze pytanie, jakieby sobie postawić trzeba, 

piłoby nader ważne: czy Sejm j e s t  j e- 
Zcze p o t r z e b n y ,  i jakie miałby wówczas 
11 a c z e n i e ?...
Sprawozdawca nasz w skróconym swoim o- 

pominął ten ważny ustęp; zapisać go 
winniśmy, a podamy go z dwóch dzien- 

lków, których o nieprzychylność dla klubu 
.z°lucyonistów pomówić nie można Oto jak 

, ?Ze Gazeta Narodowa  podając mowę ks. 
A4«ma Sapiehy:
sj Zadaniem naszem jest nie tylko zajmować 
jS .^Pecyalnie sprawą wyborów, ale całą polityką 
eje û tego i starać się o to, abyśmy wszystkie 
Wcia»nta. Pożyteczne, a biorące udział w polityce, 
ki w w nasze legiony, i abyśmy wywierali ta-
wieks abY nikt innY- tylko nasz klub miał
tegozZ i decydujący głos w sprawach kraju

w fównobrzmiący widzimy ten ustęp

to ^ e m  naszem, Panow ie, je s t starać się o 
U(lział^ Srn*T Wszystkie żywioły pożyteczne, biorące 
gi0nv .w ^y°iu politycznem, wciągnęli w nasze le- 
bikt ■’ 1 a 7 ś,71y  doszli do takiego wpływu, żeby 
iii lnn^’ G ? nasz klub m iał w sprawach kra- 

fl&szego większość i głos rozstrzygający.

Nie masz więc wątpliwości: n i k t  i n n y  
Alko klub ma r o z s t r z y g a ć  w sprawach 

âju, p o  za n im  w i ę k s z o ś c i  być niepo- 
lnno, a do urzeczywistnienia dojść ma on 
zez wciągnięcie wszystkich żywiołów po- 

e c z n y c h  w swoje legiony. Aż nadto 
cy °.Czna> ze zadanie to oparte na instruk- 
2 danych nie tylko po jedynczym  posłom , 

ramienia klubu obranym, ale i całej dele- 
Yb jeżeliby ta do Wiednia wysłaną była, 

?zJ’ąi klub jedynym organem polityki kra- 
“u i istotnym jego reprezentantem. Reprezen- 
abtem takim był d o t ą d  Sejm; staje on się 
^  faktycznie o d t ą d  zbytecznym, 

jede 6 k0Z zaóziwienia widzieliśmy, że ani 
ujeea.Sf°s nie podniósł się, coby owo zada- 
D]a lż ĵ określił, i zastrzegł prawa Sejmu, 
falc 0 êz n'e chcemy brać na seryo tego 
Wd k08tówionego zadania, albowiem w zgro- 
Nie Zeniu znajdowało się kilkunastu posłów. 
si Piożemy zaś pojąć, aby posłowie chcieli 
4 , 2rzec prerogatyw swego mandatu na ko- 
gio klubu> który chce wciągnąć w swe le- 
lit Uy Wszystkie p o ż y t e c z n e  żywioły w po- 

e udział biorące i z nich utworzyć wi ę k-  
teip S po za którą nie byłoby innej, a za- 
Sj , której by większość sejmowa czyli Sejm 

^hać musiał, 
p ?dąc zwolennikami wolności stowarzyszeń, 
p o j e m y  wszelkie stowarzyszenia i kluby 

yczne w zakresie ustawy objęte. Rozu- 
że klub polityczny chce kierować spra- 

c2ło ’ kraju, przeprowadzać na wyborach swych 
inie] 6w; n’e pojmujemy, aby posłowie 
Wtei  tylko większość klubową uznawać, bo 
kra-  ̂ StaĴ  mandataryuszami klubu a nie 
Pos i ’ .który reprezentują. Pojmujemy kluby 
1’Ą^ skie, jak są we Francyi tiers parti, de 
H;iul a(ie zwany Arcadien, jak w Wiedniu 
Pinii ^ er Linken, gdzie posłowie pewnej o 
dy ^.Zawi?zują się w klub i poddają się wte 
PrZe ^kszości dla zorganizowania siły, aby 

^Prowadzić pewną myśl, pewien projekt. 
hieC2e ^dy każdego klubu politycznego ko- 
nia .^Dl jest warunkiem, aby członko wie zda- 
Ws2e]l- uc.hwały większością jego przyjęte, 
s°Waij lem! Popierali siłami i do nich się sto- 
cych ’. nie pojmowalibyśmy posłów poddają­
cych ^  większości takiego klubu, i uznają- 
'i°'vych° ° n a  n i k t  i n n y  o sprawach kra- 
^Uszcza r°ZStrzyga’ ze ża^n®J tnnej nie przy- 
k° ija większości, instrukcye stawia nie tyl- 
^ c a ł ó • 0m Przy wyborach, ale i posłom 
to *ch parlamentarnej czynności, a
Pr?rw “ ”0 za nnmhhh wiolro7nu/>i 7ohrflnp!

A przypuściwszy nawet, że większa liczba 
posłów wstąpiłaby w owe legiony, przypuści­
wszy, że nawet większość posłów dałaby się 
weń wciągnąć, cóżby w każdym razie mogła 
znaczyć taka większość wobec większości 
powstałej z wszystldch p o ż y t e c z n y c h  ży 
wiołów w polityce udział biorących, czyli 
wobec większości klubowej ? Rezultatem byłoby 
jedynie, że większość sejmowa oddałaby się 
w posługi większości klubowej i jej spełniała 
uchwały. Cóż wtedy rzeczywiście byłoby isto 
tnym sejmem: Klub czy Sejm ? Oczywiście Klub. 
Mamy, jak wczoraj powiedzieliśmy, w historyi 
przykłady klubu, który opanował reprezenta 
cyę narodową, ale znamy także następstwa. 
Znikła konstytucyjność, klub stał się wszech­
władnym.

Nie inna kolej czekałaby nasz Sejm kra­
jowy, gdyby się klubowi rezolucyonistów po­
wieść miało przeprowadzenie wypowiedzianego 
zadania. Spodziewamy się też po naszych po­
słach, że zawczasu położą tamę podobnym 
zachciankom. Niechaj kluby roztaczają swoje 
działanie, służy im do tego prawo i wolność. 
Ale posłowie winni baczyć, aby utrzymała się 
niepodległość reprezentacyi krajowej, aby Sejm 
a n i k t  i n n y  nie reprezentował polityki kra­
jowej , aby większość sejmowa odpowiadała 
krajowi i jego celom, a nie była poddaną 
większości i interesom innego zgromadzenia. 
W przeciwnym bowiem razie ustaje potrzeba 
Sejmu, lub co najwięcej, będzie on na to tylko 
potrzebnym i nie inne wtedy jego znaczenie, 
jak to, aby być przedstawicielem legalnym klubu 
rezolucyonistów.

rzez V T ” za pomocą większości zebranej 
Czehi i.,0 lŁycznych woluntaryuszów, bo nie 
^ *egionneiM °w® żywtóły p o ż y t e c z n e ,  
Ĵ y  sł  ̂ u wci%gnięte. Zgoła nie pojmu-

°żoriVni 0wiska posłów kilkunastu w klubie
! >  im ^ f Stusześćdziesi«ctó członków, któ- 

^iedrio Swoją nałożyć mogą, gdyby wy-
i?  ™ S b , 6  4 i e Ł

ęksZ0lei K 0Z z'iacz<<l owi posłowie wobec
klubu rezolucyonistów?.....

Od autora dwóch listów w sprawach kra­
jowych zamieszczonych w przeszłym tygodniu 
w naszem piśmie, otrzymujemy następujące 
uwagi o pierwszem posiedzeniu klubu rezolu­
cyonistów:

Wyścigi jakich się obawiałem między klubem 
rezolucyonistów a Towarzystwem demokratycznem 
już się zaczynają. Dość przeczytać sprawozdanie 
z pierwszego posiedzenia klubu rezolucyjnego po­
dane w Gazecie Narodowej, aby się przekonać, że 
to nie walka za sad , ale proste współzawodnictwo, 
że różnica leży między dwoma politycznemi sto­
warzyszeniami nie w k ie runkach , ale w osobisto­
ściach. Jeżeli mówcy stawiali pewne restrykcye 
i zastrzeżenia, jeżeli powstrzymywali się od prze­
sądzania i roztrzygania tych właśnie pytań i a lte r­
natyw, o których stanowczo i jasno orzec je s t dziś 
obowiązkiem ciała stawiającego się jako ognisko 
i organ polityczny, jeśli mowom ich przypomina­
jącym swoim szerokim i szumnym zakrojem mo­
wy wygłaszane w towarzystwie demokratycznem, 
zabrakło tamtych stanowczości i bezwzględności, to 
wynikało z natury połowicznego stanow iska, jakie 
zajął klub rezolucyonistów. Lecz nieobawiajmy się, 
o ile z tego pierwszego posiedzenia sądzić można, 
nienadługo klub rezolucyonistów dotrwa na tem 
połowicznem stanowisku; w każdej z mianych mów 
czuć b y ło , że za parę miesięcy klub rezolucyoni­
stów będzie się tego domagał i to przeprowadzał, 
co dziś stawia Towarzystwo demokratyczne. Różnica 
cała je s t w kwestyi bardzo krótkiego czasu i niech 
mi będzie wolno dodać w kwestyi osób, bo jak 
słusznie jeden z mówców zauważył, że w sprawie 
wyborów kwestya polityczna je s t zawsze poniekąd 
kwestyą osobistą.

Nie ma wątpliwości, że najpierwszym celem, ja ­
ki sobie stawia klub rezolucyonistów jest sprawa 
wyborów, nietyle może wyborów z m iasta Lwowa 
do sejm u, ile z sejmu do Rady państwa. W cale się 
temu nie dziwię, gdybym był członkiem jakiegoś 
silnie ukonstytuowanego stronnictw a, przcdewszy- 
stkiem  agitowałbym i starałbym  się przeprowadzić 
ludzi mojego stronnictwa przy wszelkich wyborach 
a tem  więcej do reprezentacyi w W iedniu , która 
jakkolwiekbądź stanowi trybunę europejską, i 
z której dopiero rozchodzą się słowa wypowiedzia­
ne po ś wiecie.

Nic dziwnego, że klub rezolucyonistów korzysta­
jąc z licznych oskarżeń dotychczasowej delegacyi, 
pragnie wysłać do W iednia swoich ludzi. Jeśli 
wzrośnie czego nie sądzę do takiej przewagi, ba 
wyłączności i despotyzmu, jaki mu wróży ks. Adam 
Sapieha, wyrażając życzenie, „aby klub wywierał 
taki wpływ, iżby nik t inny tylko klub m iał wię­
kszość i decydujący głos w sprawach k ra ju ” , gdyby 
według ducha tych słów klub nie utworzył stron­
nictwa ale pewien rodzaj dyktatury politycznej, 
natedy nie ma wątpliwości, że tylko kandydaci 
klubu mogliby pojechać do Wiednia. Z resz tą , bo 
n ik t inny w takich  warunkach jechać do W iednia 
nie mógłby i niechciał.

Prawie wszyscy członkowie klubu rezolucyjnego 
przemawiający na pierwszem posiedzeniu wypo­
wiedzieli to jasno, że przyszła delegacya powinna 
się zobowiązać opuścić Radę państwa w razie nie- 
określonem przez mówców odraczania lub niezała- 
twienia rezolucyi.

Zdaje się przeto, że nieprzyznane sejmowi k ra ­
jowemu prawo udzielania instrukcyi, klub rezolu- 
cyjny sobie przyznał, i że delegowani do Rady 
państwa niemogąc według ducha sta tu tu  krajowe­
go z resztą  według powszechnych dziś zasad kon- 
stytucionalizmu, przyjmować instrukcyj związanych 
z swym mandatem, winni bacznie odczytywać roz­
prawy klubu rezolucyonistów, aby nieprzeoczyć 
chwili, kiedy im ich stanowisko w Izbie opuścić na­
leży. Przeto najwłaściwszem byłoby, aby samiż 
członkowie klubu rezolucyjnego podjęli się tego 
niewdzięcznego dla innych posłów zadania posło­

wania z ciągłą kontrolą i pod ustawicznym naci­
skiem klubu.

W ogóle od pewnego czasu pojęcie konstytucyj­
ne niezawisłości i koniecznej swobody działania 
dla posła, obalić się starają . Zasadę obieralności 
z natury swojej dającą wszelką rękojm ię, zaczy­
nają u nas pewne organa pomijać, stawiając cią­
g łą  kontrolę nad każdym krokiem  posła, nie tylko 
za pomocą zgromadzeń wyborczych, zgromadzeń 
które winny mieć za wyłączny cel porozumienie a 
nie udzielanie instrukcyi, ale także za pomocą 
agitacyi czy to publicystycznej czy też przez sto­
warzyszenia. Jak  dalej pójdziemy w tym kierunku, 
to uniemożebniemy system parlam entarny w kraju 
naszym, system potrzebujący koniecznie zaufania i 
mający jedyne źródło kontroli w samymże akcie 
wyboru. Poseł który nie ma samodzielności dzia­
łania, przeciwko którem u krząta  się ze wszech 
stron agitacya postronna, często ożywiona duchem, 
że pożyczę wyrażenia p. Szujskiego, duchem syko- 
fantyzmu politycznego, zmuszony co chwila stawać 
przed swemi wyborcami nie w celu porozumienia 
się lub ich objaśnienia, ale jako oskarżony przed 
sędzią, taki poseł je s t  tylko m aryonetką w ręk u - 
agitatorów, a nie reprezentantem  kraju, nie może 
być samodzielnym mężem politycznym. Gdyby taki 
kierunek nieufności i ciągłej kontroli, jak i pewne 
organa chcą narzucić rozwinął się dalej, powta­
rzam, nikt w kraju nie mógłby być możebnym ja ­
ko poseł, a złowroga defmicya polityki jak ą  dał 
p» Starkel, definicya spraw dzająca się tylko w cza­
sach rewolucyjnych, i tu ta j ziścićby się m usiała. 
P. Starkel nazwał bowiem politykę Molochem po­
chłaniającym i zużywającym osobistości. W istocie 
polityka była Molochem, ale tylko w czasach re ­
wolucyjnych i w chorych społeczeństwach. Weźmy 
natom iast Anglią lub każde inne państwo, gdzie 
na podstawach prawdziwego a  nie konwulsyjnego 
konstytucyonalizmu rozwija się życie, a przekona­
my s ię , że tam przez całe często pół wieku nie zu­
żywały się, ale coraz bardziej przez doświadcze­
nie wyrabiały polityczne osobistości. P rzedsta­
wienie jako zużytych pp. Gołuchowskiego i Ziem iał- 
kowskiego było jedynym praktycznym rezultatem , 
pierwszego zgromadzenia klubu rezolucyjnego — 
na tem przeto polu zupełna zgoda z Towarzystwem 
demokratycznem.

W istocie mówcy klubu rezolucyjnego znaleźli 
tę sam ą trudność w wyszukaniu zasadniczej różni­
cy, jak ą  m iał pewien niedawno powstały organ 
w wyszukaniu tej różnicy, między drogą jaką  miał 
obrać a drogą organu demokratycznego. Loika 
wskazuje, że są tylko dwie drogi, ale koniecznie 
trzeba wynaleźć trzecią , boby inaczej nie było ra- 
cyi bytu.

Dla mówców klubu rezolucyjnego, którzy nie- 
chcieli stanowczo się oświadczyć w sprawie ab- 
stencyi lub wysiania, lub podobnych kardynalnych 
punktów naszej polityki, wygodne nader pole do 
tych restrykcyj wyróżniających od kierunku Towa­
rzystwa demokratycznego przedstaw iała tak  mało 
u nas rozum iana i jeszcze niezbyt popularna za­
sada federalizmu. Znajdziesz przeto niemal w każ­
dej mowie pewne zastrzeżenia przeciw mglistości 
lub niepraktyczności federalizmu. Szkoda jednak, 
że dla utrzym ania linii granicznej rezolucyoniści 
wybrali federalizm i dali go w ofierze. Prawdziwa 
to i szczytna zasada, której nigdy wypierać się 
nie godzi; lepiej było przyjąć walkę z Towarzy­
stwem demokratycznem, na polu wysłania lub ab- 
stencyi, tu ta j różnica byłaby stanowczą i p rak ty ­
czną, tam  pozostaje tylko w sferze teoryi, a  czę 
sto tylko frazesem.

KORESPONDENCYA CZASU.
l - w ó w  29 sierpnia.

( J .) Na zgromadzenie zwołane przez sześciu 
obywateli miejskich celem złożenia kom itetu przed­
wyborczego ze 150 członków, zebrała się znaczna 
liczba wyborców. Sala ratuszowa a nawet przedpo 
kój były przepełnione wyborcami, między którymi 
dwa istniejące u nas towarzystwa polityczne, k tó ­
re  się na tem zgromadzeniu zmierzyć miały, agi­
towały w m iarę możności. I  towarzystwo narodo- 
wo-demokratyczne i klub rezolucyonistów wydru­
kowały i rozpowszechniały spisy obywateli, których 
do kom itetu przedwyborczego chcieli mieć wybra­
nymi; rezolucyoniści listę swoją potwierdzili pod­
pisami swego kom itetu wyborczego, gdy przeciwnie 
lista  dem okratyczna żadnego nie nosiła podpisu. 
Jeszcze przed rozpoczęciem zgromadzenia toczyła 
się z powodu owych list, które wyborcom z jednej 
i z drugiej strony w ręce wciskano, bardzo oży­
wiona pryw atna dyskusya, k tóra przerw aną zosta­
ła  zagajeniem zgromadzenia przez p. P i ą t k o w ­
s k i e g o  Feliksa. P. Piątkowski jako jeden z go­
spodarzy, którzy zwołali zgromadzenie, przedsta­
wił w krótkich słowach cel i znaczenie tegoż, po­
czerń zaprosił obecnych do wyboru przewodniczą­
cego. Ze strony gospodarzy zaproponował na prze­
wodniczącego p. Ź a a k a ,  podczas gdy się z po­
śród zgromadzenia dały słyszeć różne głosy za 
wyborem p. W i l d a ,  księgarza. Już wtedy porzą­
dek był zachwiany, całe zgromadzenie podzielone 
na dwa przeciwne obozy krzyczało to: „Wild! to 
Żaak!“ tak , iż własnego głosu n ik t słyszeć nie mógł; 
a  gdy wreszcie p. D o b r z a ń s k i  silnym i dono­
śnym głosem powiedział „My chcemy, mieć prze­
wodniczącym p. W ilda!” a p. Adam Miłaszewski 
jeszcze silniejszym głosem odpowiedział „A my 
chcemy mieć przewodniczącym p. Żaaka!“, to roz­
drażnienie i krzyki nie miały granic. W końcu, 
gdy się zebranie nieco uspokoiło, przystąpiono do 
głosowania nad tą  sprawą przez podniesienie rąk. 
P. Piątkow ski rozstrzygnął, że większość oświad­
czyła się za p. Ż a a k i e m ,  który wszedłszy na 
trybunę podziękował za wybór i zaprosił na sekre­
tarzy pp. Ludwika W o l s k i e  g o i  G r o m a n a .  Skład 
biura prezydyalnego był więc ten sam, jak  27  do 
czerwca b. r. kiedy się odbyło owo pam iętne zgroma­

dzenie wyborców na podwórzu ratuszowem. Dla 
wyjaśnienia sprawy oznajmił przewodniczący ze­
braniu, że z krążących pomiędzy nimi list jedna 
wychodzi od klubu rezolucyonistów a druga od 
mieszczan i że n ik t nie je s t obowiązanym trzym ać 
się imion na listach będących, gdyż takowe tylko 
do" ulżenia głosującym i do udzielenia im dokład­
niejszego przeglądu kandydatów sporządzonemi zo­
stały.

Dr W o l s k i  Ludwik dziękuje przedewszystkiem 
przewodniczącemu, że rzecz jasno postawił i wy­
powiedział otwarcie istnienie dwóch zdań przeci­
wnych; zastrzega się jednak przed insynuacyą, ja ­
koby jedna lista  była ułożoną przez mieszczan, 
druga przez niemieszczan. Obie listy ułożyli mie­
szczanie; ta  tylko między nimi zachodzi różnica, 
że jedną ułożyli mieszczanie należący do klubu 
rezolucyonistów a drugą mieszczanie należący do 
towarzystwa demokratycznego. W alka, jak a  się 
wykłuwa pomiędzy dwoma istniejącem i u  nas to ­
warzystwami politycznemi, je s t zbawienną, bo się 
przez n ią wyrobi opinia publiczna; lecz walka ta  
wtedy tylko rzeczywiste przysporzy nam korzyści, 
gdy się toczyć będzie o sprawy wielkie, ważne.
W tedy to z jednej strony wyjdzie podniecanie o- 
gnia a z drugiej oblewanie wodą, a z takich dążeń 
i prądów przeciwnych wyrobi się —  hartowna stal.
Dzisiaj, gdy nie o tak  ważne rozchodzi się sprawy, 
walka byłaby szkodliwą, dlatego należy ją  ominąć.
Najstosowniej dałoby się to  uskutecznić przez po­
łączenie obu list, tem bardziej, że 78 imion tych 
samych tak  w jednej jak  i drugiej liście się znaj­
duje, co dowodzi, że znacznej różnicy między nimi 
nie ma — lecz temu sprzeciwia się zwyczaj dotych­
czasowy i wzgląd na oziębłość kom itetu liczącego 
222 członków. Dlatego wypadałoby zgodzić się na 
jednę listę, któraby najbardziej odpowiadała danym 
stosunkom, a taką  listą wydaje mu się lista rezo­
lucyonistów, przyczem jednak mówca z osobistych 
względów dodaje, iż on, jakkolwiek rezolucyonista 
w układzie listy udziału nie wziął. Mianowicie 
wydaje mu się lista rezolucyonistów stosowniejszą 
od listy demokratów, których mówca wylicza imien 
nie — dlatego, iż ci ostatni pominęli wielu staro 
zakonnych, mających wzięcie pomiędzy swymi współ­
wyznawcami. (G ro  m a n: I  księży! W o l s k i :  Tak 
jest, i księży; na ten zarzu t zaraz odpowiem), Wspo­
m niał p. Groman, że rezolucyoniści przyjęli do li­
sty swojej i kapłanów, i tak  przyjęli księży, pro 
boszczów F o r m a n i o s a ,  radnego m iasta Lwowa,
H a u s m a n a ,  K u c z k o w s k i e g o ,  M a n a s t e r -  
s k i e g o  i P e r ł a k a .  K ładę nacisk na to, że 
ich przyjęto jako proboszczów, nie jako księży.
Wychodząc z zasad czysto demokratycznych nie 
znamy różnicy stanów, nie znamy przewagi księży, 
ale też nie sądzimy, żeby ksiądz m iał być wyję­
tym z pod praw obywatelskich. U nas podobne 
zapatrywanie tem bardziej byłoby niesłusznem, 
gdyż pod sutanną kapłana bije najczęściej szczere 
serce polskie, szczersze nieraz, niż pod innem u- 
braniem. Co zaś do wymienionych kapłanów, przy­
jęto ich do listy ze względu na wpływ, jak i posia­
dają w przymiocie proboszczów i ze względu na 
to, że w parafii tak  wybitne zajmują stanowisko, 
iż nie należało ich ominąć. Jeden tylko brak spo­
strzega mówca w liście rezolucyonistów a m iano­
wicie brak imienia posła S m o l k i .  Lecz uczyniono to 
wbrew zdaniu mówcy ze względów niepolitycznych, 
lecz ściśle prawnych, gdyż D r Smolka jako właściciel 
dóbr ziemskich w kole wyborczem m iasta nie gło­
suje. Że klubem rezolucyonistów nie władały wzglę­
dy stronnictwa, dowodem, że przyjęto do niej re ­
daktora „Organu dem okratycznego", podczas gdy 
przeciwnie dem okraci w swojej liście pominęli re 
daktora tak  wpływowego dziennika jakim je s t Gaz.
Narodowa. Mówca więc ze względu na to, że lista 
rezolucyonistów bardziej odpowiada okolicznościom, 
dalej ze względu, że kom itet przedwyborczy nie 
powinien się ściśle trzym ać formułek prawnych, 
wniósł, a b y  p r z y j ę t o  en bloc l i s t ę  r e z o l u  
c y o n i s t ó w  p r z y j m u j ą c  do  n i e j  p o s ł a  
S m o l k ę  a wykreślając natom iast imię mówcy 
(Dra Wolskiego).

A I e k s a n d r,o w i c z przemawia za przyjęciem 
listy towarzystwa demokratycznego.

P i ą t k o w s k i  Feliks przypom ina, że właści­
wy kom itet przedwyborczy będzie ściślejszym, bo 
składaj'ącym się z 15 do 20 członków, i protestuje 
przeciw twierdzeniu, jakoby demokraci narzucali 
komu swoją listę. (Dr Wo l s k i ' :  Nie powiedziałem 
togo!) Co do ominięcia żydów, zarzut wydaje mu 
się niesłusznym , bo po udzieleniu równouprawnie­
nia, różnic między nimi a nami nie ma; co się zaś 
tyczy księży, wydawałoby mu się niewłaściwem, 
aby obecnie brali udział w życiu politycznem, a 
zresztą  się od niego uchylali. Sprzeciwia się przy­
jęciu listy en bloc: niech każdy jako wolny obwatel 
wolno głosuje!

D r H o f f m a n  Kornel stawia interpelacyę: któ 
rzy „mieszczanie“ brali udział w układaniu listy 
demokratów, k tó rą  tu  zachwalają jako p a r  excellen 
ce „m ieszczańską” ?

D r W o l s k i  interpeluje, czy ci z sześciu gospo 
darzy zgromadzenia, którzy nie są członkami to 
warzystwa narodowo-demokratycznego, tj. pp. Ja  
siński, Klein i Żółkiewski brali udział w ułożeniu 
listy demokratycznej ? (Podobno nie. Przyp. Kor.)

Zanim Piątkowski na tę  interpelacyę odpowie­
dzieć potrafił, wszedł na trybunę N i e m c z y n o w -  
s ki, zarzucając interpelantom , że chcą na przeciw­
ników swoich wywrzeć jakąś presyę. Co do nieu- 
mieszczenia D ra Smolki na liście rezolucyonistów, 
wydaje mu się ona nieoparta na względach p ra­
wniczych, gdyż na tej liście figurują właściciele 
dóbr ziemskich, których mówca wymienia. Po prze­
mówieniu N i e m c z y n o w s k i e g o  powstaje gwar 
ogromny. W o l s k i  domaga się odpowiedzi, na swo 
ją  interpelacyę. P i ą t k o w s k i  widząc, ze własne 
stronnictwo do głosu mu przyjść me pozwala, scho­
dzi z trybuny. . . .

D o b r z a ń s k i  me obawia się, zeby przez zlanie
obu list kom itet liczący wówczas 222 członków, 
sta ł się zbyt ociężałym, gdyż wielu nie u c z ę sz c z a  __________ „
na posiedzenia. W roku 1861 sk ładał się kom itet ków, Tyrolczyków i k ilku 'członków  Izby wyższej 
przedwyborczy z trzechset kilkudziesięciu cz łon -• Osobliwem wydaje się być takie wspólne głoso-

ków. Wnosi zatem wybór 222 komitetowych przez 
połączenie obu list.

G r o m a n  wnosi wybór kom itetu złożonego z 200 
członków.

J a s i ń s k i  (notaryusz) żałuje, że D r W olski po­
ruszył kwestyę osób pominiętych. Gdybyśmy na 
80-tysięczną ludność ściśle zbadali, kogo na niej 
brakuje, tobyśmy się ze wstydem przyznać musieli, 
że wielu na jednej i na drugiej pominięto. L ist tych 
nie trzeba uważać za co innego, jak  za sposób 
ulżenia wyborcom. Niewłaściwą wydaje mu się in- 
terpelacya: kto listę układał. Nam nie idzie o to , 
kto kandydatów postaw ił, lecz kogo postawiono. 
Nie je s t za przyjęciem listy en bloc, bo to wyglą­
dałoby na presyę zgromadzenia. J e s t  za wyborem 
laOciu; kto się z jakimś kandydatem wymienionym 
na której liście nie zgadza, niech imię jego wyma­
że a natom iast inne napisze. (Huczne oklaski!)

D o b r z a ń s k i .  Nie idzie tu  tyle o kom itet, jak  
o zamanifestowanie połączenia się dwóch stronnictw, 
przeciw trzeciem u rządowemu. Jeżeli dzisiaj pój­
dziemy zgodnie, naznaczymy przez to z góry, jaką  
drogą wybory pójść powinny. Powinniśmy się z łą­
czyć silnym węzłem braterstw a, mając na oku, że 
przeciw nam stanie silna, niczem nieugięta falan­
ga zwolenników ministeryalnycb.

Przystąpiono wreszcie do (głosowania. Sekretarz 
W o l s k i  liczył głosy tych, którzy się oświadczyli 
za wnioskiem D o b r z a ń s k i e g o  dotyczącym po­
łączenia list. Głosowało za nim 110 wyborców. 
Podczas głosowania taki znów powstał zam ęt i ha­
łas, że o policzeniu głosów przeciwnych niepodopna 
było myśleć. Z kilku stron dają się słyszeć głosy, 
że znajdują się na zgromadzeniu i niewyborcy. 
Przewodniczący uprasza tychże, aby się oddalili. 
Dla zbadania opinii wyborców uchwalono głosować 
przez rozejście się na dwie przeciwne strony, co 
jeszcze większe wywołało zamięszanie. Wszyscy o- 
puszczają miejsca swoje, zgromadzenie rozbija się 
na kółka, w których walka stronnictw toczy się je ­
szcze żywiej i silniej, niż w rozprawach publicznych. 
U trzym anie ładu staje się przewodniczącemu nie- 
podobnem. Sekretarze liczący głosy sprawdzają, że 
większość sprzeciwia się wnioskowi D o b r z a ń s k i e ­
go. (Ze stronnictwa demokratycznego^ Brawo! i 
przeciągłe oklaski.)

D r W o l s k i  (podniesionym głosem.) Panowie! 
Chciejcie się umiarkować, miejcie wzgląd na to, że 
centralistyczne dzienniki wiedeńskie radować się bę­
dą tą  naszą niezgodą! Jeżeli tak  drobna sprawa 
tyle u nas wywołuje swarów, jakże możemy myśleć, 
że potrafimy zgodnie ojczyznę odbudować.

R o m a n o w i c z  wchodzi na trybunę, i przem a­
wia kilka słów, na które jednak nik t nie zważa. 
O ile w pośród wzrastającego hałasu  dosłyszeć 
mogłem, powiedział, że nie jest wyborcą i prosi, 
aby przystąpiono do głosowania.

Krzyki z obu stron ciągle się wzmagały, nie mo­
żna było usłyszeć mówców, i wyrozumieć treści ich 
przemówień. Na ostatek załatw ił przewodniczący 
sprawę w ten sposób, że uprosił 9ciu skrutatorów', 
którzy stojąc u drzwi, mieli przyjmować kartk i od 
każdego wychodzącego wyboręy. Skrutynium  ukoń­
czono w nocy; głosujących było 220; 147 członków 
otrzymało bezwzględną większość.

\% 'U * d t‘ń  30 sierpnia.

Otóż dziś przyszła chwila, kiedy praktycznie 
przekonać się mogli delegaci niemieccy, iż nie po­
siadają przewagi w zachodniej połowie monarchii, 
bo nie posiadają większości głosów w całej mo­
narchii. Przekonać się mogli, że gdyby w państwie 
konstytucyjnem każdy naród miał równe prawo za­
bierania głosu, hegemonia niemiecka skończyłaby 
się. Niesłusznie przeto korzystając w’ Radzie p ań ­
stwa z przypadkowej większości, b iorą ją  za wyraz 
woli większości narodów m onarchię składających. 
Ilekroć szło o pewne ustępstw a na rzecz jakiej na­
rodowości, staw iała się Rada państwra na polu bez­
względnej niemożności. Dzisiejszy przykład jasno po­
kazał, jak  płonne są podstawy tej polityki. Sama 
przez się spraw a nie była kwestyą polityczną wiel­
kiej wagi, lecz nabrała znaczenia przez głosowanie 
Polaków z Węgrami. Z jednej strony wykazało się, 
że są kwestye, w których Niemcy znajdują się w 
m niejszości; z drugiej, iż kwestye te  zdarzać się 
mogą, ilekroć zechcą W ęgrzy. Zapewniano mnie, 
że w sprawie Lloyda nietylko głosowali Polacy 
z przekonania wespół z W ęgrami, lecz oraz, że 
chcieli dać uczuć, iż w potrzebie gotowi są p rze ­
ważyć szalę na stronę Węgrów. Taka dem onstra- 
cya była też przestrogą i upomnieniem. Porażka 
sta ła  się przez to dla Niemców właśnie dotkliwy, 
że zrozumieli je j znaczenie i doniosłość. Dr Rech- 
bauer lubo przyznawał dawniej słuszność Węgrom, 
dziś głosował przeciw nim w imie solidarności n ie­
mieckiej. Przeciw Polakom zwrócono się głównie, 
lecz mniemam, że się przekonają, iż w delega- 
cyach trzeba mieć po sobie Polaków, bo mogliby 
nieraz głosować z W ęgrami. Wiedeńczycy są mo­
cno rozdrażnieni, bo w ich mieście stronnictwo nie­
mieckie doznało porażki.

Jak  wczoraj pisałem, jeszcze wczoraj rano n ik t 
nie sądził, aby z powodu Lloyda przyszło do 
wspólnego głosowania, i aby Niemcy sam i żądali 
tego, czując się w mniejszości. Jednak nadspodzie­
wanie upierali się przy swojem. Zarazem  przyszło 
pytanie co do wyznaczenia 400,000 z łr. na sp ra ­
wienie monitorów na Dunaju. W ymieniono trzy tak  
zwane nuncye, ostatnią dziś dopiero rano a po­
nieważ nie przyszło do porozum ienia gdvż W ę­
grzy chcieli mieć m onitory, a Niem cy’ n ie ; przeto 
i nad tym przedmiotem głosowano. Wczoraj jeszcze 
Węgrzy prywatnie usiłowali się porozumieć i oświad- 
c z a h , ze jeżeli delegaci niemieccy ustąpią pod 
względem Lloyda, oni zrzekną się monitorów. Ale 
me chciano na ten  kompromis przystać, i wyrok 
zapadł przeciw Niemcom. W  kwestyi Lloyda sto- 
sunek głosów był 64 i 34, w kwestyi monitorów 
59 i 31. W tych mniejszych liczbach mieszczą się 
głosy Niemców; w większych zaś Węgrów, Pola-
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w an ie : n ik t u st nieotworzy, nie ma żadnego p rz e - ' patrzone sankcyą królewską, z 
mówienia tylko postawionem bywa pytanie a p o - ! zmianami, dążącemi do zabezpiei 
tern odczytaną lista  imienna obecnych. Jedni glo-j oponentów od możliwego majoryzowania 
sują „ tak", drudzy „nie", potem obliczają się gło- 
sy i ogłasza się rezultat.

W szystkiego razem było do dziś o ś m posiedzeń 
delegacyi. W pierwszych czterech posiedzeniach 
■wymieniano nuncye ; potem były dwa posiedzenia 
wspólne (naprzód głosowanie a następnie posie­
dzenie nad sprawdzeniem protokółu), nareszcie dwa 
końcowe posiedzenia, o których ju tro  doniosę.

P e s z t  29 sierpnia.

e - n ik t u st meorwuizy, m e ma zauuegu prze- pauzuue — ~ ------- -  małoznacznemi ] W tymże samym języku ma być ewentualnie
ienia tylko postawionem bywa pytanie a p o - ! zmianami, dążącemi do z a b e z p i e c z e n i a  w s z e lk ic h  potrzebny wyciąg aktów sporządzony, a przy sądach
Ł l a  t e t a  imienna obecnych3. Jedni g lo -! oponentów od możliwego majoryzowania tak  w kolegialnych, o ^  ^  ^

m ateryi szkół jak  i funduszów.— Pierwszy normal- W ydana na podanie tabularne, w języku 
ny już kongres mojżeszowego wyznania zbierze się wego, rezolucya tabularna ma byc w tymże samym
zapewne na wiosnę. fosyku do księgi gruntowej albo do tabuli wcią-

Zdaje mi się, iż nie zanotowałem jeszcze w mych gniętą i w tymże języku kontestacya na dokumen-
listach urzędowego zakończenia n iesnaski, która 
narażała  los k o n g r e s u n a r o d o  w e g o  k o ś c i o ł a  
s e r b s k i e g o .  Odpowiednio do k ierunku, jaki ta  
sprawa w czasach ostatnich p rzybra ła , nowy ak t 
zwołania kongresu na dzień 15 października ob­
ja śn ia , że kongres zawieszony przez patryarchę 
z powodu, że m ateryały dla obrad kongresu nie 
były dostatecznie przygotowane, zostanie na nowo 

K siążę Rumuński powrócił z Liwadyi, | otworzony w dniu oznaczonym, aby zająć się or-

na zakończenie naszych czynności kilka słów wy- zaręczającego o wiarogodności zrodła bar K u 
powiedzieć. Po raz trzeci delegacye obu re p re z en -, m inister wojny m a przejść w stan spoczynKu z 
tantacyj państwa wykonały swoje konstytucyjne żnych państwowych przyczyn. Hr. Beust ma

 i .  ______ ' i  i ,  n  j . ,  J n r A m a  1 o w o c o m  n n n n r i  ( r ł n w s i m i  i n n v p 1prawa w sprawach wspólnych. Gdy przed dwoma czasem ponad głowami innych ministrów "d io d  
laty zgromadziły się delegacye po raz pierwszy, by- , w układy z przywódzcami słowiańskiemu Złoże 
ły  przedmiotem najrozmaitszych sądów: pochw ały1 Tira S tn r™  ma hvr. snowodow .

wnie w ostatniej jeszcze chwili odzywały się gło- serbskich, stosownie do dokonanego na żądanie lu- 
sy w radzie książęcej za jej odłożeniem, i że przy- dności rozdziału kościołów. Tak więc wpływ rzą- 
stąpiono do niej po należytej rozwadze jako do świe- du na patryarchę wyraził się pojednawczo, a je- 
tnego aktu  polityki wielko-rumuńskiej, w miarę, dnak bez wstrząśnienia organicznych wpływów w 
mówię jak  te  szczegóły sta ją  się znanemi szre- kościele serbskim. Sprawa eta tu  duchowieństwa 
szemu kołu publiczności, opinią publiczna w sąsie- daje pole mniejszości wystąpić ze swojemi żąda- 
dnich W ęgrzech zwraca się napowrót ku W scho- niami. Rzeczą, większości jest bronić swoich in^e- 
dowi z niespokojnem zajęciem, pytając, co m ają resów i przekonań bez tłum ienia opozycyjnych gło- 
znaczyć te  próby gry szachowej ze strony gabine- sów i bez dodawania m ateryału agitacyjnym ży- 
tu  bukaresekiego ?. wiołom, zarówno szkodliwym dla narodowego ko-

Odpowiedź na pytanie leży bardzo blisko. Udzie-1 ściola jak  i dla państwa, 
łaja jej codziennie agenci i agitatorzy moskiewscy. Ca- Dotknąwszy materyj wpół religijnych a wpół po­
łę  dziedzictwo korony Śgo Stefana, aż po Cissę ma litycznych, chcę skorzystać z tego, aby wspomnieć 
przejść w najbliższej przyszłości w obręb dako- o nadzwyczajnem nadużyciu swobody, do jakiego 
rumuńskiego królestw a. Mniejsza o Węgrów tam  I da ła  tu  powod krakowska sprawa klasztorna. Pu- 
zamieszkałych, mniejsza o najbardziej węgierskich blikacyami spowodowauemi słynnym wypadkiem 
Szeklerów, mniejsza o Sasów, a nawet o Serbów; krakowskim moznaby napełnić bibliotekę całą. Po 
tak ą  darowiznę poręcza wszechpotężny protektor większej części są to publikacye sprosne, tłu s to - 
rum uński car moskiewski. W ierzą w to dzieci wo- sprośne, nawet obrachowane na to, aby działaniem  
łoskie, a ponieważ dzięki wołoskie są to dzie- grubem na najgrubsze zmysły pociągnąć do kupo- 
ci zepsute, więc wie dobrze rząd węgierski czem wania tych produkcyj, w druku i rysunku. Co- 
ich bawi potężny protektor, a zarazem gdzie dziennie afisze porozlepiane na murach oznajmiały 
zm ierzają plany poważniejsze o wiele od rojeń ukazanie się na świat nowej spekulacyi, zaprasza- 
dako-rum unskich. Nie ze względu też na te w e-ljąc  jak  najczulej publiczność do zapewnienia jej 
w nątrz kraju rozsiewane złudzenia, lecz na szer- powodzenia. Sam czytałem afisz niemiecki, zaczy- 
sze zamysły, których są one zwiastunem, zwraca I nający się od: „W spółobywatele W ęgier11 i zakli- 
troskliw ą uwagę na sfery bukareszekie, aby mie-1 nający na patryotyzm  i miłość wolności do ujęcia 
rzyć o ile plany te zyskują strategiczną podstawę I się za pogwałconemi prawami człowieka i wolno- 
i o ile zbliża się próba ich urzeczywistnienia. Iścią sumienia w Krakow ie, a to przez kupowanie

Niestety, w Bukareszcie mało znajduje się ludzi, jakiegoś poszytu nieznanego pisemka, którego treść 
którzyby chcieli ocenić, że żaden naród zdrowy, Ina końcu plakatu była przytoczona. Letnie teatra, 
jakim  je s t węgierski, nie poświęca ludności swojej, tak niemiecki jak  węgierski wyzyskiwały ze swe, 
w której tak  dzielnie i tak  bogato pulsuje naro- strony ciekawość publiczną, dając przedstawienia 
dowe życie ja k  choćby w Siedmicgrodzianach, że sceniczne osnowane na tle podań o Barbarze U-

1 • _____ 1 _ ‘ i. :  1    ł n ł n i n n i f l  I K i * n 1r  T n o f ł *0  l* / \  TI71 Tl P V O t l  0 1 I I P  T t n S 7 . ł v  W f i l f l H  7 fl. t . P f l -żaden nie wydaje twierdzy własnego istnienia, bryk. T eatra  prowincyonalne poszły wślad za tea-
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cie udzieloną.
Zlecenia do c. k. notaryuszów jako komisarzy 

sądowych albo do własnych organów sądowych, w 
skutek podania wydane, mają być sporządzone w ję ­
zyku polskim.

4. Sądom pozostawia się do woli, czy inseraty 
urzędowe w sprawach stron m ają być w galicyj­
skiej gazecie krajowej ogłaszane tylko w jednym 
czy w kilku językach, ale na każdy sposób musi 
ogłoszenie nastąpić i w tym języku, w którym  się 
według ustępu 3 wydaje stronie ekspedycyę.

5. W sprawach niespornych ma być zachowaną 
zasada, że wydawane do c. k. notaryuszów jako 
comisarzy sądowych i do własnych organów zle­
cenia m ają być w polskim, zaś zlecenia, wezwania 
dekreta do stron w tychże języku rodzinnym (nie­
mieckim, polskim albo ruskim) sporządzane.

6 .  J e ż e l i  w jakiej sprawie spornej wszystkie spor­
ne pism a albo wniesienia ułożone są w jednym

tym samym języku, to ma wyrok i onego umo-
zastępcy.

— Delegacya węgierska podobnie odbyła one- tam ent obcych wyznań, ale odnosiło się tylko do
a. p u u u u i n c  U U U J 1 U VUV, k U .v u »  V W J V U  n WAV/  — P -y irt,

ty w o w a n ie b y ć  w ydane ty lk o  w t y m  | „ a  których o sta - .nodlitw y Ł

Po raz trzeci zebrała się delegacya węgierska we wsiach zaś pragnął czytania tej modlitwy, w
zaś strony używały dwóch różnych języków, jako teczne formalności 
swych języków rodzinnych, to wyrok i umotywo- 71 ” ”
wanie m ają być wydane w obu językach.

7. W sprawach karnych m ają obżałowani, po
szkodowani, świadkowie i rzeczoznawcy być prze stępnie: 
słuchiwani w swoim języku rodzinnym ; ostateczna  _      „Najłaskawszy Cesarz i apostolski Król przyjął ka moskiewskiego. . . . . .  , . „p
rozprawa ma się odbywać w języku rodzimym obża-1 postanowienia obu delegacyj i udzielił im najwyż- Mogą powyższe doniesienia hyc prawdziwe, 
łowanego i w tymże wyrok wraz z motywami być szej sankcyi, jak  o tern świadczy mniejsze pismo daje nam się jed n ak , że pytonie piod . otfe 
lowdnegu odręczne. N. Pan polecił kanclerzowi państw a wy- łoby nieco spozmone, gdyż faktycznie miejscu

 lrAi o nr o ir v q fl a wol - 1 ro 7nnr 7 ‘A H 7 pn i a . dawno i iiż nakazały czytanie

ce miałby protektor z nad Newy oddać w podar- kulacyą. Nie chcąc zapuszczać się w jakiekolwiek

m andatu przez D ra Sturm a, ma być sp 
tem i układam i, gdyż pomieniony członek Rady Pa 
stwa i delegacyi nie zgadza się na ugodę nie 
polu konstytucyjnem przeprowadzoną. Nie 
nam  się na teraz m ożebnem , aby kanclerz zdoj 
tak  łatwo wejść w układy z przywódcami czeski 
mi, gdyż to zapewne o nich mowa, lecz dla czeg 
D r S turm  z tego powodu m iałby składać manda i 
tego już wcale nierozumiemy.

Mróle§two Folakie.
nanie, że w nowym układzie państwowym nasz d o -1 Podaliśmy przed tygodniem za Moskow. 
stojny Monarcha idzie ręka w rękę z ludami po- zasady nowego jakoby projektu wykluczenia ]? 
łączonemi pod jego berłem  i dla tego wzywam pa -1 ka polskiego z nabożeństwa h* ,Jo'

1.........-  ca nn m ,ftS RC ^

i nagany, obawy i nadzieje ze wszech stron wypo­
wiadano. Dziś po pewnem już doświadczeniu do­
chodzimy do przekonania, że ta  instytucya jak  każ­
da rzecz ludzka ma swoje zalety i ułomności. Mie­
liśmy możność te  ostatnie zwłaszcza poznać.

„Lecz właśnie z tego powodu żywię nadzieję , że 
delegacye m ają zaród zdrowej i żywotnej instytu- 
cyi parlam entarnej, który się tern lepiej rozwinie, 
skoro w skutek  doświadczenia usuniemy niedo­
statki.

„Lecz co wzmacnia we mnie nadzieję, to przeko-

1 0 A , Z , U U C i i i i  p u u  M. u r n  v v b v  x  -  - —  r ------------------- O -  -  .  .  T  . 1 Tl

nów, abyśmy tu wznieśli okrzyk na cześć Cesarza legające się na zastąpieniu go po miastacn 
: n    i« skipwskim iezvkiem. zaś no wsiach litewskim i mi Pana. Niech ży je !

Zgromadzenie powtarza trzechkrotnie okrzyk 
P. Pasconti przemawia z uznaniem bezstronności

skiewskim językiem, zaś po wsiach litewskim 
lub m ało-ruskim . _ ,  j

Już teraz modyfikują powyższe doniesienia
gorliwości nieobecnego przewodniczącego i jego I W iedom. utrzym ując natom iast, że pytam e po 

   Ibne rzeczywiście postawione zostało przez dep „

| nej. Sam departam ent postawił zasadę co do miaS 
we wsiach zaś pragnął czytania tej modlitwy, w 

, zyku większości. W edług tego adm inistracya wd® 
Przedstawiciel rządu br. O r  c z y  przemówił na- ska wygotowała swój pro jek t; kijowska natoim

przed 7mą wieczór.

stanowczo się oświadczyła za wprowadzeniem

B o § y a.
0

Pojawił się obecnie projekt ustaw y o

/V b j l ł l  J & ”* i Ir C v l l v / / i  C U  ICI» U u U d l j   ̂ X U t i  U l C I t l l j  A • I • ,  .  .

zyku’układane; jeżeli jednak wszyscy nie rozumieją resem  austryacko-w ęgierskiej monarchii na m e J dzialność dobrze kontrybucyami opłacaną 
lednego języka, ma być każdy przesłuchany w przyzwoliły. T akże ze strony wspólnego m im ster-
swoim iezvku rodzinnym i w tymże ma być wyrok stwa mam tu  wyrazić podziękowanie za żywy u-
ułożony dział wzi^ y  w spraw ach politycznych i finanso-

Protokół z ostatecznej rozprawy, jako należący wych monarchii. , . . i —------- -r , . ^
do słażby wewnętrznej, ma być sporządzony w ję- Jeśli przy tej sposobności przyszło do użycia Sam orządzie  mający postawie w zarządzie ^  
zyku polskim, przyczem wszakże o ile chodzi o do- po raz pierwszy środków ustaw ą naznaczonych je s t zasadę autonomiczną, sk łada się oni z p i§ c^  K
słowne oddanie zeznań stron, świadków i rzeczo- to jeszcze silniejszą rękojm ią żywotności m stytu- Przyznaje prawa miejskiego czynneg<) obywa

, .n/Uuff s 0 f\7  i \r mola Kvó te zezna-1 cvi delesacvi I tylko właścicielom nieruchomości i prowa „i'
n a d c ią g n ię te  do protokułu rozprawy ostatecznej W zięliście panowie za podstawę swych postano- na własną rękę jaki przem ysł lub handel, ogr ,,. 
w tvm i..7vku w którvm zostały złożone wień oszczędności, ale nie spuściliście przytem  z cza zatem niezm iernie liczbę czynnych obywa

urzędami, władzami i sądami 
taryuszów i adwokatów w kra 
języka polskiego, i w tymże sporządzać swoje 
vvozdania do wyższego sądu krajowego : 
prezydyum, tudzież wykazy czynności. _

Prośby urzędowe do urzędów, władz i sądów po N. Pana, 
za krajem, m ają być sporządzane w języku nie- 
mieckim.

Z prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.
Dnia 19 sierpnia 1869.

K om ers  w. r.

onego I wam tow arzyszyła11. (Okrzyki: Eljen!). i un ,
Sekretarz Bujanowics odczytuje pismo odręczue 2 do 10,000 mieszkańców census wynosi i ,v  Gj, 
Pana. innych mniejszych m iastach census je s t 500  u

Następnie przemówił prezes hr. M a j 1 a t  h : „Pre- Ograniczenia podobne nie powinny zbyt d z i w i e , ^  
zydyum czuwać nad tem będz ie , aby sankeyono- większość mieszczan w Rosy i ̂  nie stoi na Q$v 
wane ustawy zostały wręczone węgierskiemu mini- punkcie, aby mogła zrozumieć ważność aU , ;el0' 
strnwi skarbu. Na tem deleeacva zakończy sumień | cznego życia i aby potrafiła korzystać z u^ ^

U  i e i ł e n  l  września, unegaaj (leiegacye w spoi-i lyczuemu uuimm^/.auyyi, . , r . ---------— ------ ---- ---• . ,  , ,i0 nu*-:
zakończvłv swoie Drace ustawodawcze. Ostatnie-1 nad tem, aby ustawy były odpowiednie prawu, się wszelkie ustawy, a rząd swą niechęć )C
dnia odbvto nieć p o s i e d z e ń  plenarnych dla d o -1 Mówca przedstawia obraz czynności delegacyi i polskich okazał przepisam i ograniczające^ p|

I l ic .  kj IU1 itltp  Oi^     t ---------y " I ---------V J  • J  1 • •

1 w r z e ś n ia .  Onegdaj delegacye współ- tycznemu obowiązkowi, czuwając przedewszystkiem prowadzić, jednakże nie

^ luszn ie leż^eó a /ie lw y k azu je^  ieTyliió” taki~e przedmioty byjy"obrabia-1 liczbę do czwartej’ częSci albo i duic. m n i j  *J, 
L j w ,  tę  gorliwość non p lu s  ultra, parlam eatar- oe k tó re  według san k c ,, pragm atyczne, lub usta- Roay, „ s ta w . je s t  za em nieomal

zamieszczonym w wczorajszym przeglądzie obraz I armia. Z

żywa te gorliwość non plus uura  pau d iu eu ia i-iu e , rw io  uaub oauavji . , ■ . r  „K,,«totplst"’
;  Nasz2 sprawozdawca f t t  przedstaw ił w liście wy ugody za wspólne są

ku bukaresekim  sta ty stom ! Raczej, zwycięztwo mo- orzekanie o sprawie, k tó ra  dała początek i dostar 
skiewskie nad Dunajem byłoby ostatnią m inutą cza m ateryału  do tych smutnych ig rzysk , śmiem 
wszelkich rojeń rum uńskich! — Niestety, w Buka- wyrazić przekonanie, że gdyby procedura sądowa 
reszcie trudne sprawdzanie tych rachub, i dziedzi- była w niej szybszą (jeźli szybszą być mogła) i 
ctwo p. Bratiano je s t lekkie pod tym tylko warun- stan rzeczy prędzej został ustalony dla publiczno 
kiem, aby nie ściśle sprawdzać rachunki. ści wyrokiem sądowym — zdrowie społeczne me

Z Pesztu oddawna się oglądano czy pomiędzy I słychanieby na tem zyskało, 
mężami stanu z drugiej strony gór nie znajdzie! Oprócz szkodliwego wpływu na zdrowie publiczne 
się jaki duch śmiały, któryby prąd  narodowej a m -1 cała ta  rozgorączkowana spekulacya, nie pociągnę- 
bicyi wprowadził w naturalne koleje. Powołanie I ła  tu taj za sobą innych złych następstw. Zdrowy 
obu społeczeństw węgierskiego i rumuńskiego tak I zmysł ludności nie został widocznie zwichnięty wi- 
je s t zbliżone do siebie, że wnetby miejsce nienawiści I rem, a zasada wolności prąsy wyszła zwycięzko : 
zastąpiło  ścisłe porozumienie. Lecz dla tak ichIciężkiej próby. Jak  wiadomo, rząd węgierski nie 
odważnych pomysłów a pracy wytrwałej i cięż-1 wydał dotąd żadnego rozporządzenia tyczącego kia 
kiej, grunt ani polityczny ani społeczny nie zda-1 sztorów z okoliczności wypadku tak  popularnego 
je  sig sprzyjać w Bukareszcie. To pewna, że zc INikt  mu tu taj za złe tego nie poczytuje, a cała 
znanych już światu polityków rum uńskich jeden I prasa peszteńska, pomimo, że co do wypadku kra- 
tylko p. Kogolniceanu nadawałby się do podobnej I kowskiego stanęła najzupełniej na stanowisku wie- 
roli. To było pobudką oddawanych mu tutaj po- deńskiem , nie gani rządu za zwlokę i rozwagę w 
chwał, o których donosiłem w swoim czasie; a postępowaniu. W yrodzona spekulacyą agitacya wy 
nadzieję niezupełnie jeszcze stracono. Im oczyw i-ldała  projekta petycyj ludowych do rządu o rewi 
strzy  brak podstaw w rachubach dako-rumuńskich, I zyę k lasztorów , do sejmu o zniesienie takowych, 
i im silniej odzywały się wątpliwości w radzie I Słynny Johann Ronge, który tu  obecnie szuka adep- 
książęcej w chwili przystępowania do podroży,Itów  w H o t e l u  p o d  W a c o w e m  wziął inieyaty- 
tem  większe ma znaczenie ak t uprzejmości k s ią - |w ę  w tej sprawie. Petycya od tygodnia leży po  
żęcej, bo je s t on nowym tryumfem polityki inau- I k a w i a r n i a c h  do podpisywania. O ile wiem, za- 
gurowanej wstąpieniem na tron  księcia Karola. I ledwie kilka tysięcy podpisów jes t zebranych. Re- 
Wobec tryum fu tego, nader skromnego zresztą jak szta ma być dopełniona w prywatnych mieszka- 
na stosunki rum uńskie, opozycya węgierska woła niach. Pomimo stosunkowego niepowodzenia pety-
na swój rząd i przewodników polityki zagranicz- cyi ludowej prawdopodobnie rząd nie zaniedba wy- ■  r — ~ ~uzvskaj v przvzwolónie TenolBón z w a m i '11'
nej m onarchii: pogódźcie się z Prusam i, Moskwa stąpić w swym czasie z przedłożeniami regulujące- stanowienia delegacy J  , ? odnośne B i t t o i b r  F i a t h ,  wyrażają imieniem delegacyi
bez newności nruskiego przym ierza nie zrobi k ro - |m i nadzór państwowy nad klasztoram i, jako też ces. kroi. Mości. Mam zaszczyt złozyc t u  o d n o ś n e j p S ™ -

posiedzeniu wspólnem obu delegacyj,
N astępnie delegacya austryacka zebra ła  się na
-i ____: _  •_ - „ A r ln in io  R l /  orłezia r ln n n h t i lo

N atom iast 
zaliczają

Radą państwa traktowaliśm y tylko za wiejskiego są zbyt ̂  ograniczone. Nt
rn^nVTw"V  rfir7Pi „chwał  ̂bo rozpraw nie było na | pomocą pisemnych nuntiów. Wspólne posiedzenie czynności je s t dość rozległy, gdyż
rozpraw a raczej ucnwar,t J zamknęł o nasze dzieło, które otrzymało sankcyę niektóre czynności zarządu p a ń s t w o w e g o  jak

monarchy. Widzimy przeto, że delegacya odpowie- cyą państwową handlu i przem ysłu, P°h° ‘0  gtr̂ '
nełne” Dosiedzenie o godzinie 8 1 fl, gdzie dopełniła I działa swemu celowi, gdyż rozw iązała potrzebne ków od nieruchomości i t. p. z innej je  n ^
formalności uchwalenia ryczałtowo całego budżetu I środki do utrzymania zewnętrznego pokoju. Przy ny samorząd ow zostaje pod ścisłą . on iać
wsDÓlnego w ogólnej sumie 79,459.695 złr., z cze- rozwiązaniu wszystkich kwestyj delegacya zastrze- dzy gubernatora, mogącego samowolnie
eo przypada na kraie reprezentowane w Radzie g ła  niezawisłość królestwa węgierskiego. mę uchwałom rady, tak  zwanej dumy. e i'
Daństwa 70 procent czyli 55,621.786 złr. 85 cen- „Kończę tem samem życzeniem, z jakiem  zaczę- Nie wdając się w bliższe szczegóły dotyczą ^  
państwa m  procent, y ..................... .....  1 liśmy naszą pracę, prosząc Boga, aby nam w długie stawy, jako mające miejscowe tylko znaczen i ^

la ta  zachował najłaskwszego Pana i króla, ktorego znaczamy fakt, że ustawa ogranicza auto nom

państwa 70 procent, czyli 55,621.786 złr. 85 cen- 
tów. Tej samej formalności dopełniła delegacya au 
stryacka co do budżetu dodatkowego 

O godzinie 5ej znów zebrała

t t S r T H f i '  S H S T K E I  i * * ,  Bo'-1 ręlikii S o t ó  i j m u  podobne dzienniki ąH rJJ ,
państw a-hr Beust przemówił następn ie : „W inienem ga, aby naszę węgierską ojczyznę uczynił na za- skiewskie winny się cieszyć, że głosy ich P y  
zawiadomić wysokie Zgromadzenie, że wspólne po -|w sze  szczęśliwą. Kończę ludowem pozdrowieniem; | sz^on^przeciwko żydom, me pozostały bez W

h k u w ^ u . i ia ia  zacnuwai iuiii<i5iv.w&z.cgu  o -   ^  i niuC
rała się delegacya au- ojcowska łaska  dla węgierskiego narodu je s t me- nawet równouprawnienie zydow dopuszcz J 
i i ostatnie posiedzenie. I zachw ianą; naszą dostojną królowę i całą rodzinę rady me więcej jak  trzecią część wyznaw {

bez pewności pruskiego p rz y m ie rz a -------------------
ku naprzód a więc wnet się mieni i bukareseki spowodować odnośnych postanowień ze strony re- 
rachunek!...’ Tak jak  gdyby tylko gabinet peters- prezentacyi autonomicznej kościoła katolickiego, 
burski potrzebował pruskiej przyjaźni, a Prusy I N atu ra ln ie , jak  jedne tak  i drugie postanowienia, 
na drodze gwałtownego jednoczenia Niemiec nie I wzięte normalnie i na diogach właściwych, mogą 
potrzebowały względów petersburskich, jak  gdy- I być tylko zbawienne dla wolności i postępu 
by Moskwa skazywała się na umiarkowanie i wie­
czną bezczynność, a Prusy były skłonne wyrzec . „ .
się korzyści, jak ie  im przedstawią wschodnie K r a k o w  1 września. M inister sprawiedliwo- 
przesilenia. Książę K arol rum uński to w ła- ści n adał opróżnioną posadę notaryusza w 8ambo- 
śnie ostatni zakład przyjaźni prusko-m oskiew-1rze Julianowi R o k i c k i e m u  dotychczasowemu 
skiej. Kiedy go posyłano panować do Bukaresztu, Inotaryuszowi w K ałuszu na w łasną jego prośbę, 
wtedy był czas myśleć jak  osłabić warunki tej o- opróżnioną zaś w skutek tego posadę notaryusza 
płakanej dla świata przyjaźni. Dziś goniąc za nie- w Kałuszu otrzym ał zastępca notaryusza w Podhaj- 
możliwością, łatwo narazić się na niebezpieczeń- cach Dr Henryk Z a t h e y  
stwo zapoznania rzeczywistości.

Zdaje się zdrowiej oceniać pod tym względem 
położenie rząd węgierski. Logika rzeczy silniejsza! N. Pan zatw ierdził pod d. 15 sierpnia wybór p. 
od logiki ludzi sprowadzi reakcyę i w stosunkachIL eona B o z n a ń s k i e g o  dotychczasowego zastęp- 
rum uńskich. Oby tylko zanim ta  pożądana zmiana cy prezesa Rady powiatowej Pilznieńskiej na pre- 
nastąpi dosyć było siły dla postawienia czoła zesa, a kanonika i proboszcza w Pilznie X. Ferdy- 
wielkim przesileniom, k tóre  także leżą w logice nanda C e l a r s k i e g o ,  na w iceprezesa tejże Rady.

na3 S t o  mam polecone od NPana (zgromadzenie po-11, — M inister rolnictwa hr. P o t o c k i ,  był znów I *  0
taje) wypowiedzieć podziękowanie i uznanie Jego obecny przed kilku dniami w towarzystwie korni- Sprawozdanie p. Devienne n a d  senatus K 
! w ól Mnśri niezmordowanej gorliwości, z ia k a lsa rz a  ministeryalnego radcy dworu D ra L o r e n z a  tem, odczytane w senacie, zbyt jest obs . ^

go w całości podaw ać; poprzestajemy przei

Francja.

dzieć wymaganiom wspólnej monarchii
„Winienem jeszcze w imieniu wspólnego mini

. .  .  1 • U r n  .  n i  n n n  Z L  «  , 1 _ :  „sterstw a dodać słów kilka; niech mi będzie przeto gę, jako nam iestnik T ryestu  i Pobrzeż” ; zaś jene- 
wolno dać wyraz przekonaniu, że zakończona obe- ra ł hr. Erwin N e i p p e r g ,  mianowany głownodo- 
cnie trzecia sesya odpowiednią i zbawienną była wodzącym w G alicyi, złożył przysięgę w obecności 
riia łni tal- wn/nni w dzisiejszym układzie państwa N Pana na ręce kanclerza hr. Beusta. 
fnstvtucvi delegacyi “  sądu krajowego Ł a w r o w s k i  przed-

Niezwvkłe i wyjątkowe okoliczności wyznaczyły staw iał się właśnie w W iedniu pp. ministrom, aby 
ostatniei sesyi nader krótki i ograniczony czas im podziękować za mianowanie go wicemarszał- 
trwania. Tym razem  nie zaszły takie okoliczności, kiem sejmu galicyjskiego w miejsce ks. Litwino- 
Rozważńa i szczegółowa czynność mogła się też wicza

rzeczy, i które się zbliżają szybszym bez wątpienia 
krokiem, aniżeli reakeya pogwałconych interesów 
rum uńskich i innych wschodnich społeczeństw.— L u  ó w  30 sierpnia. Gageta Narodoiva zamie-

Jednem  z większych dzieł dokonanych przez I szcza następujący okolnik p. K om ersa, prezesa 
rozwój sił narodowych węgierskich, po ich wyzwo- sądu wyższego w sprawie języka sądowo-urzędo- 
leniu, je s t zadziwiająco szybkie spatryotyzowanie wego: . .
się ludności żydowskiej w W ęgrzech. Do rezultatu  L. 8222. Dla wprowadzenia w życie r  jzporzą- 
tego wielce przyczyniło się zaprowadzenie tak  dzenia ogółu m inisterstw a co do języka urzędowego 
zwanej autonomii kościoła i d la mojżeszowego wy- z dnia 5 czerwca b. r. i dla pogodzenia onego 
znania. Kongres izraelicki zebrany w Peszcie pod- z dotychczas istniejącemi, a w §. 5 powyższego 
czas zimy obradował kilka miesięcy, zanim wyprą- rozporządzenia zachowanemi przepisam i, rozporzą 
cował s ta tu ta  religijno-spółecznego samorządu i u dzam na mocy zlecenia c. k. m inisteryum  sprawie- 
regulował na nowo stosunki szkolno-majątkowe.— dliwości z dnia 11 b. m. L. 9973, z wezwaniem 
Opozycya była niesłychanie silna ze strony żywio- dokładnego zastosowania się do tego co następuje: 
łów zamiłowanych w odosobnieniu się i tajem ni- 1. Napisy na gmachach sądowych i na pojedyn- 
czości mojżeszowej religii, a opozycyę tę  popiera- czych oddziałach sądowych wewnątrz gmachu, ma­
ła  cala masa przesądnej czerni żydowskiej, p ra- ją  być w językach niemieckim i polskim, a S*)21® 
gnącej kryć przesądy swoje w niedostępne dla ludność okręgu sądowego cała albo w części jest 
św iata kryjówki judajskiego fanatyzmu. P rąd  czasu ruska, także w języku ruskim, 
okazał się jednak silniejszym. Opozycya na kongre- 2. Protokoły podawcze i należące do nich re-
sie opierając się niby na naturze judaizm u nie- jestra , tudzież w registraturze spisy aktów, re jestra
cierpiącego wszelkiej centralizacyi, jak  gdyby po- do poszukiwania i normalne i protokuły urgencyjne 
rządek m iał koniecznie prowadzić do absolutyznu (§§. 129, 224, 227, 240, 253 i 254 ces. rozporzą- 
przekonań, nie odważyła się zerwać stanowczo z dzenia z dnia 3 m aja 1853), m ają być prowadzone 
kongresem  i wyjść z niego; tak jak  znowu ciemna masa w języku polskim.
żydowska nie była w stanie ostać się przed pro- 3. Każde nadeszłe do sądu podanie, tudzież ka- 
pagandą ducha w ęgierskiej obywatelskości. S tatu- żda do sądu ustnie wniesiona prośba, m ają byc 
ta  zostały wypracowane w znacznej części na pod- załatw iane i ekspedycya stronie wręczoną w tym 
stawie kompromisu pomiędzy dwoma stronnictwa- języku, w którym  ułożone było podanie czyli pro- 
mi.— Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza je  zao- śba wniesioną.

re t.T rV . M ośd"niezmordowanej gorliwości, z jak ą !sa rza 'm in is te ry a ln eg o  - 
delenacve SDełniły swoje ważne posłannictwo, i go- na wykładach w szkołach gospodarczych. W jesie- 
towości z jak ą  mimo ścisłego i sumiennego z b a -ln i ma on jeszcze zwiedzić kilka wystaw gospodar- 
dania postawionych przedłożeń starały  się odpowie- czych, poczem udaje się na kilka tygodniowy urlop

do dóbr swoieh w Rosyi,
Fm p. Mdring złożył na ręce N Pana przysię-

rozwinąć we wszystkich kierunkach.
Rozprawy mogły też objawić życie wolniejsze

—  Wiadomem je s t ,  że opozycya węgierska 
wszystkie odcienia lewicy uderzają najsilniej prze-

więcei stanowcze w zakresie politycznym. Pomiędzy ciw instytucyi delegacyj wspólnych. Pam iętnem i pod 
dwiema delegacyami nie pow stały różnice nie da- tym względem nam iętne napaści przy rozprawach 
iace sie usunąć dla tego ostateczny rezu lta t ozna- adresowych sejmu peszteńskiego; nie można się też 
czvć można iako jednozgodny. dziwić, że organa tej opozycyi wobec rozpraw de-

Nie można się też 'u skarżać  w konstytucyjnym legacyi nie ustają w gwałtownych wycieczkach prze 
organizmie naństwowym, że do uzupełnienia tej je- ciw tej ostatniej więzi rozpołowionej monarchii.

® - . . . .  -  „  n f  A c inu ra  n i o  l i o ł - n n . . .  I G o u l n m i r  f  Afj n r AT /i*  T1  M l  fl. PU Tl 8  S stfln n  1 &  •dnozgodności użyto zastosowania ustawy. Czytamy też w N . fr . L loyd  co^ nastopuje: „Bo-
R ezultat taki przedstawia objaw, który pewnie I lesnem to jest, że państwo, które przed r. 1848 

me” nrzeidzie niepostrzeżony za granicą, i przyczyni miało w ogóle wnosić podatku nie całe dwadzieścia 
sie do zaDewnienia nam tego, co zewszechmiar je s t milionów, dziś co rok prawie trzy razy tyle z kraju 
nożadanem musi wysyłać. Bolesnem jest, że kraj, którem u, jak

Pozwólcie mi szanowni panowiejskutek taki wy- się zdaje, zbywa na najpotrzebniejszych środkach 
soko oceniać Rząd ze swej strony zachowa go jako pieniężnych, aby przywrócić i utrzymać bezpie- 
dronocenny kleinot. (O klaski!)“ czeństwo na zewnątrz, musi co rok około 25 mi-

NasteDnie wiceprezes Hopfen odczytał najwyższe lionów ofiarować na mniemane przywrócenie bez- 
pismo odręczne: , , pieczeństwa na zewnątrz. Bolesnem jest, że kraj

Poniżej zam ieszczone uchwały, które powzięły w którym  szkoły, komumkacye i tyle innych ko- 
zwołane przezemnie na d. 11 lipca r. b. do W ie- niecznych potrzeb cywilizacyi, nader szczupło są 
dnia delegacya Rady państwa i komisya, celem za- uposażone, musi płacić Wiedniowi 50 milionów ro- 
łatwienia wspólnych spraw 2 sejm u węgierskiego cznie na zupełnie nieprodukcyjne cele. W szystko 
wysłana względem wniosku co do wspólnych wy- to je s t pożałowania godnem , nader pożałowania 
datków na r. 1870, ja k  również co do dodatkowe- godnem, a wszystko to zawdzięczamy umowie z r.

1  Ci Ofl < . / I j  n  z, n  i • • . l_! J  „I n/vA nm m  n n  Q1/  O 7  A ó o i no_
go budżetu wojennego za r. 1869, ą które to u- 
chwały wspólne Moje ministerstwo Mi przedłożyło, 
w myśl ustawy z d. 21 i 24go grudnia 1867 przy 
zwalam i zatwierdzam-

W iedeń 30 sierpnia 1879 r.
Franciszek Jozef.

(podpisano) lleust. Ldccke, J£ulm.u 
Po odczytaniu listu  cesarskiego przemówił p.

1867, sposobowi, w jaki delegowani większości na­
szego sejmu owładnęli cały instrum ent delegacyi 
O wiele jednak je s t boleśniejszem szyderstwo, ja ­
kiego doznaje całe życie konstytucyjne.11

— Jeden  z dzienników prowincyonalnych podaje 
wiadomości z dziedziny polityki wewnętrznej tak 
ważne a na razie niespodziewane, że powtarzamy 
je za dziennikami wiedeńskiemi podobnie, jak  one

H opfen: „Dozwólcie mi według dawnego zwyczaju z zupełnem zastrzeżeniem. W edług tego dziennika

następnem  jego streszczeniu:
Nadmieniwszy na wstępie, że prezes Rou« 

Delangle „z rozm aitych powodów11 sprawo2 
odmówili, przechodzi sprawozdawca do oS° o1 
wyjaśnienia przedłożenia rządowego. Zwra 
się przeciw zarzutow i, że we Francyi zbył 0  
zmienia się ustawa zasadnicza. Leży to w
toku rozwojowego, jak i kraj od utworzenia Ljyt! 
stwa przybrał. W alki domowe w r. 1848 
doprowadziły do dyktatury , k tó ra  sta ła  się 
bą aczkolwiek przem ijającą. Gdy się rany 
źniły i pamięć ich się z a ta r ła , m usiała r^ jjt 
wstąpić znów na wielką drogę cywilizacyi) 
rą  wszystkie inne ludy weszły. Niebezpieczeń *»’ 
jakiego przedewszystkiem ma w tej mierze ^  
je s t pośpiech; o niego poprzednie rozbijały 
siłowania. Tym razem  sam monarcha daj 
ruchu , podczas gdy dawniej wymuszano je V i? 
na władzy wykonawczej. „Czy się przeto * j, • 
poszczęści lub n ie , historya powiedzieć oł ; 
Napoleon III  sam dał popęd liberalnemu » .
nie tylko bez p a rc ia , ale nawet bez znac^^oS1, 
poru i mimo odbierającej odwagę n i e w d z i ^ # , 
k tóra  w pierwszej zaraz chwili wita najszlac ^pi ­
sze ak ta  stojącej u steru  władzy." (brawod ^  
sze senatus consultum  je s t logicznym ciąo ,, 
nego, poprzedzającego go ak tu  reformy. , ze 

Sprawozdawca wyjaśnia dalej pojedy1 ^
tykuły: l r n n i^ V

Prawo inieyatywy Izby (art. 1), jest ^  0 J
uzupełnieniem prawa poprawek i interpei 0<jłac y 
bowiem te  prawa z trudnością dają slj* 
od inieyatywy. Obok tego m usiał być 
raźny nacisk dla uniknienia mylnych tłou u  
prawo inieyatywy przysługujące cesarz0  

k u ł  3 mówiący o odpowiedzialności minis1 
gólniej zajmował komisyę. Na pierwszy ^  
wydawała się owa odpowiedzialność niezg ^
stanowieniem, że „ministrowie 
cesarza i komisya próbowała rożnycn zfltr2J.pJ 
dakcyi, aż w końcu oświadczyła się 2 A
niem zaproponowanego tekstu. Nie _nai ptj,ea,\t 
względu na podobne postanowienia. v 0d r  /  
konstytucyj, gdyż obecnie sam mona łożen) I 
dzialny je s t przed narodem, co caie r  . ^ t r 0 
czy zmienia. Senatus konsult chce
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pr ej 0(lpowiedzialności przyzywać; ministrowie 
czy6 • * edłu? tego nie tylko za osobiste swoje 
środk-°^ maJ^ być odpowiedzialnymi, lecz i za 
0j  b które zbiorowo postanowili. Innemi słowy, 
jpj ^ edzialn°ść ich ma być bezwzględną i wy- 
sób 0(̂  n*ck należy politycznie lub w inny spo- 
^ p ?Prawy równocześnie za ich czyny i za prowa- 
ge . e Polityki ogólnej. To nieprzeszkadza jednak, 
bed D-a Przyszł°ść od głowy państwa zawisłymi 
i  4 * to z trzech powodów: ponieważ to leży w 
Dr»trZe rzeczy i pod wszelkiemi formami rządu 
W y k u je  się; ponieważ to jeszcze potrzebniej- 
Wif>H ^ w systemie, gdzie monarcha jest odpo- 
pi Zlalnym, gdy odpowiedzialność jego podzielają 
p0 .tylko mężowie, nad którymi nie ma władzy, i 

leważ zresztą plebiscyt jest wyraźnie objawioną 
narodu. Myśl zasadnicza artykułu 2go jesi 

.*jr.eto następująca: Co się tyczy monarchy, pozo- 
jak dawniej; zachowuje on całą swą odpo- 

le ialność przed narodem. Tego nie wprowadza 
.A2 tylko przypomina senatus-konsult, Nową jest 
„°i°rowa i polityczna odpowiedzialność ministrów.
9dk;Sd ministrowie skutkiem aktu z 19go stycznia
n ukazali się w Izbie, właściwie odpowiedział- 

a ta faktycznie już istniała, a senatus konsult 
n adzie tylko pieczęć na tym akcie. Poprawkę p.

^uianda, która żądała uchylenia odpowiedzialno- 
* ^n istrów  lub ewentualnie poddania jej plebi- 
yt°wi, poczytuje komisya jako niezgodną z no- 

Położeniem, a w drugiej części jako zbyte- 
A rtyku ł 3 (ministrowie mogą być członka- 

cor * maJ^ wst§P do °bu)' Jest naturalnem
ł oląrmm tego, co poprzedza. Muszą oni nieu­

f n i e  występować w Izbie wobec przywódzców 
Pozycyi Uczyniono zarzut, że postanowienie to 

o b y ł o b y  bramy osobistym ambicyom i intrygom 
“Obistych namiętności. I tak uniknąć ich nie mo- 
”a; z drugiej strony należy opozycyi konstytucyj- 

J  s t a w ić  właściwe miejsce, niechcąc zwiększać 
enu namiętności przewrotowych. Proponowaną 

jjj tylko nieznaczna zmiana tekstu: ministrowie 
ot bezpośrednio, lecz ile razy zażądają mają głos 

^ymywać w Izbie.
Artykuł 4. (Jawność posiedzeń senatu, własne 
Juzenie regulaminu), nieznalazły znikąd oporu. 

^ \ tyhuł 5 upowszechnia tylko przysługujące 
■matowi od 14 marca 1867 prawo, protestowania 

Pof w  ogłoszeniu ustawy. Nie należy się z tego 
u wodii ]ekać naciużyć senatu. Żadne zgromadze- 
O n f  6 ma sdy opierania się na dłużej parciu 
Pon U P.owszechnej. Do tego artykułu wniesione są 
Bon,a P- Bonjean i hr. Sartige. Poprawka p 
bierJ(jan zwrócona w głównej swej części do wy- 
p r ^  ości senatu i do równrzędności senatu z ciałem 
nim r .Wczem co do atrybucyj, znaczyłaby w ostat- 
sie koZie przywrócenie konstytucyi z r. 1830, co 
zaś r r misy» nie wydaje właściwym; w pierwszym 
dzie . lZle uznała nieprzyjmowalnym projekt w zasa- 
tych W °Zllaczonem wykonaniu. Duch ciał, które na 
W . t ,santych podstawach spoczywają i uposażone są 
Pro 't sarne atrybucye, zneutralizowałby się po 
ton i 1 P?wstrzymałby wszelki ruch; w świecie 
I)(, i . Hym jak materyalnym musi być zawsze za- 
p u  i odpór; ostatnia rola na polu politycznym nie 

wdzięczną, ani popularną, lecz tak nieucbron- 
że siła rzeczy w końcu ją  dopiero wprowadza, 

*dzie jej wprzód niedostrzeżono. Do tego system 
wyborów pr/ez rady departamentowe z szczegól- 
dp nadto względów bardzo da się potępić. Jeden 
C(-Partament ma 2 miliony, drugi 200,000 mieszkań- 
r W’ a każdy miał mieć reprezentanta w senato- 
U e' Wybory w samych radach departamentowych 
r i ąpiłyby tylko ze względu na wybory w senacie; 

(|y departamentowe straciłyby przez to dotych- 
*asowy swój charakter; naturalny, głęboki rozstrój 

JStniałby międży dawnymi przez Cesarza zamiano- 
j f y m i  i nowymi przez rady departamentowe wy­
bitymi senatorami. Poprawka hr. Sartige prze­

k u j e  równie jak paragraf w poprawce p. Bonjean, 
^J’Padek różnicy zdań między senatem i ciałem 
•fo d aw c zem . Proponowaną jest na ten wypadek 
w f  b a  obrada obu Izb, a potem oddzielne głoso- 
ni<fl i‘ To prowadziłoby tylko do przedłużenia, lecz 
rzartb* Zal atwienia sporu, który zresztą w bardzo 
B0; ,lch tylko nastąpi wypadkach. Poprawka p. 
bna dliers zresztą wymaga, aby nie była potrze- 
Prz uchwała, jeżeli senat wystąpi
jesf6Civv °gł°szeniu ustawy. Poprawka ta zaleconą 
Sj Przez komisję, gdyż motywa same nastręczą 
0(r 2 rozpraw; wnosi również komisya, aby tak 
Sam aCOna usŁawa nie m°gła być wnoszoną na tej 

®ej sesyi ciała prawodawczego.
^ rtyku ł 6. Przyznaje ciału prawodawczemu pra- 
i'a i l^ adania regulaminu i mianowania swego biu- 
bór prawka barona Brennier, według której wy 
jj. Prezesa przez Cesarza zatwierdzony być musi 

2l)alazła poparcia komisyi.
7'• (Pl'awo, interpelacyi, umotywowany 

ty z$dek dzienny) uzupełnione zostały przez komisyę 
^Porozumieniu z rządem w ten sposób, iż biura 
dj. Przekazanym im umotywowanym porządku 

eauym przez komisyę, zdać mają sprawę, po 
Po^f1 C' a^° prawodawcze orzeka. Do tego artykułu 

stawili pp. Segur d'Aguesseau, Larabit i Ilubert- 
t y j ls'e_ wnioski, które dość równobrzmiąco przy- 
ity: c^uia adresu zadają. Wnioski te żywo w ko- 
c D są popierane. Zniesienia adresu obie izby 
te» 0 żałowały. Większość komisyi nie uznalą 

0 ubolewania za usprawiedliwione; rozprawa nad 
Sjereseffi przeciągała się zawsze nad miarę i stała 
tur • yteczną z powodu prawa interpelacyi. Owe 
kw016'’® wielkich mówców w zakresie ogólnych 
zabf:styi polityki mają zapewne wielki urok, lecz 
tya/ erały bez wątpienia miejsce praktycznym, o wiele 
s p o f ^ y m  interesom. Nie braknie prócz tego 
^ a°bności do wielkich popisów tego rodzaju, 

żo sfi artyJcu*u 8 (prawo poprawki) podniesione 
stan, y wątpliwości co do powzięcia opinii rady 

u w razie, gdyby rząd Die przyjął poprawki. 
pr2vZeczy komisya znajduje usprawiedliwionem owo 
nasj  nanie, tylko żąda komisya, aby to już wtedy 
istnjl- 0 jeżeli między rządem i komisyą izby 
2aćbvJe -rdżntca zdań, gdyż wtedy rada stanu oka- 

y się mogła niezawiślejszą. 
ky f in  (Obrady budżetu rozdziałami) i arty-
bocztń ^zbadanie przez izby traktatów cłowych i 
r2utótyWyck) n*e naPOtykają z żadnej strony za-

z nim ^ y k u ł u  11 wnosi p. Segur d’Aguesseau a 
ipino komisya, aby urządzenie stosunków regnla- 
r2^du oku ẑb do siebie, międży sobą, a do 
st°SUr .b,rzez dekret cesarski, konstytucyjnych zaś 
b°Wiari °T’ Prze.z senatus-konsult następowało. Od- 

Dwna lePiej kierującym zasadom konstytucyi. 
żope następne wnioski musiały być na bok odło- 
P°tyQ,j - en z materyalnych, drugi z zasadniczych 
aby intuw; J o  jest wniosek p. Michała Chevalier, 
SeUatu« Posiedzeń senatu natychmiast osobnym 
ka korni C0.nsultem zai'ządzoną była, i wniosek człon- 
a r t  5 7  uyi (Lagueromere), aby na rząd po zmianie 

aonstytucyi włożono obowiązek wybierania

merów z radców municypalnych.
Gdy p. Devienne ukończył odczyt swego spra­

wozdania, postanowił prezes wydrukowanie go, i 
senat uchwala na wniosek p. Lagueroniera dysku- 
syą na czwartek (2 września) odłożyć. Do spra­
wozdania dołączony jest przegląd nowego podziału 
budżetu rozdziałami, jaki ma służyć na przyszłość 
za podstawę obradom ciała prawodawczego.

A n  g l i a ,

W „Towarzystwie Brytańskiem“ popierania ści­
słych umiejętności w Londynie, miał odczyt rosyj­
ski jeografii i geolog Tichaczew, o stosunku Bosyi 
i Anglii w Azyi środkowej. Wążne to pytanie u- 
czony moskiewski wystawiał w ten sposób, iż do­
wodził niemoźebności starcia, z powodu jeografi- 
cznego położenia miejscowości. Jeżeli nawet Rosya 
zajmie cały Turkiestan, to dla dostania się do In- 
dyj, w każdym razie musiałaby przechodzić dzikie 
śniegiem okryte góry, nie mniej jak trzy miesiące. 
Argument ten zdawał się p. Tichaczewowi jasno 
dowodzącym niemożliwości zaczepki ze strony Ro- 
syi, a poparł go jeszcze innemi dowodami czerpa- 
nemi po większej części z wymagań dzisiejszej 
sztuki wojskowej. Wyraził też on zdanie, że Anglicy 
wkrótce tak samo przestaną się obawiać napadu 
Rosyan na Indye, jak się nie lękają przejścia I  ran- 
cuzów przez cieśninę Kaletańską. Wykład został 
w „Towarzystwie" dość dobrze przyjętym, nawet 
zyskał oklaski lorda Halifax, byłego ministra do 
spraw indyjskich. Nie tak jednakże stanowczo zga­
dza się Times z powyższemi zdaniami. Wszystko 
to może być prawdą — powiada rzeczony dziennik — 
nie pojmując nawet bezwarunkowo teoryi bezwzglę­
dnej niemożności, musimy przyznać, że mało in ­
dyjskich mężów stanu nosiło się ze zdaniem, że 
w naszych czasach armia rosyjska może w szyku 
bojowym ukazać się na brytańskim gruncie. Je ­
dnakże politycy nie mogą ograniczać swoich po­
glądów na samą tylko możliwość, boć przecie Ro­
sya krok za krokiem posuwa się wewnątrz krajów 
o których wprzódy mniemano, że są równie trudne 
do przebycia, jak śniegiem pokryte góry, wspo­
mniane przez Tichaczewa; zupełnie vięc jest na­
turalne, że dalszy jej postęp musi być przedmio­
tem zastanowienia. Nie trzeba nakoniec zapomi­
nać, że w sprawach tego rodzaju, to co bywa 
uważane za możliwe jest równie godne uwagi jak 
rzeczywiście możliwe. Może myśl o wkroczeniu Ro­
syan do Indyi być najzupełniej bezzasadną, zawsze 
jest ona w stanie utrzymywać Indye w stanie fer- 
mentacyi i bez zachowania stosownych ostrożności 
wzbudzać obawę i zwątpienie. Dalej podnosi Times 
ważność zaprowadzonych w Indyach reform, mogą­
cych ten kraj przywiązać do Anglii i stać się naj­
silniejszą dźwignią przeciw najezdniczym zamysłom 
wrogów. Zdaje się ze wszystkiego, że dziennik ten, 
starając się zachować pewne umiarkowanie, nie 
jest bez obaw, których mu tylko ostrożność wyja­
wić nie pozwala. To też może ostrożność w sło­
wach jest główną charakterystyczną cechą polity­
ków angielskich wdających się w rozbior spraw 
ndyjskich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Si raków 1 września. Jutro przed południem wró­

cić ma z Wiednia radzca dworu p. P os s i n g e r  za­
stępca Namiestnika, i wieczorem tego dnia pojedzie da­
lej do Lwowa.

—  Jutro we czwartek o godz. 5ej wieczór przypa­
da publiczne posiedzenie Rady miejskiej. Następujące 
są ważniejsze przedmioty na porządku dziennym:

Prezydent miasta zda sprawę z rokowań, w skutek 
których rząd wypuścił gminie krakowskiej pobór akcy­
zy miejskiej na trzy lata po 282,000 zlr. rocznie i 
zażąda upoważnienia Magistratu do złożenia kaucyi
38,953 zlr. .

Wniosek względem zatwierdzenia ugody z p. Gusta­
wem Loebensteinem o wypuszczenie mu w dzierżawę 
trzechletnią poboru akcyzy z dodatkiem gminnym za 
285 000 zlr., oraz myta rogatkowego za 32,500 złr.; 
w razie zaś' nieprzyjęcia tego wniosku, Rada poleci 
sekcyi skarbowej zbadanie przedmiotu pod względem 
wydzierżawienia obu tych opłat lnb wzięcia ich pod
własną administracyę.

Wniosek o udzielanie tymczasowej zaliczki rocznej 
65 złr. 62 Va c. wdowie po weterynarzu Otto na rzecz 
płacy emerytalnej, o którą Magistrat czynić ma kroki 
w dyrekcyi krajowej skarbu.

Wsparcie miejskie dla ubogich 500 zlr.
Zatwierdzenie licytacyi o przedłużenie kanału do ko­

ryta Starej Wisły, przeznaczając na to fundusz otrzy­
many ze sprzedaży placów miejskich tamże. Upoważnie­
nie do zawarcia kontraktu o sprzedaż dwóch parcel 
nad Starą Wisłą pod domy mające stanąć przy ulicy 
Starowiślnej.

Zakupno żwiru na wysypywanie ścieżek plantacyj­
nych.

Przyjęcie i zatwierdzenie planu naukowego szkoły 
przemysłowej ułożonego przez komisyę dotyczącą.

Regulacya ulicy Krowoderskiej.
Wybór pierwszego wiceprezydenta miasta i podział 

Rady miejskiej na sekeye.
—  Wczoraj w sali Hotelu saskiego miał odczyt p. 

D u c h i ń s k i  na rzecz powracających z Syberyi roda­
ków. Mówił o unii ludów składających dawną Polskę, 
przyczem wyszedł z zasady, iż z porównania wewnę­

trznej historyi ludów aryjskich z turańskiemi fakt unii 
nie przedstawia żadnej nadzwyczajności; przeciwnie wraz 
z Długoszem można się dziwić, iż nie przyszło znacznie 
pierwej do połączenia. Świadectwa już historyczne po­
dają, że Lechici mieszkali równie nad Wisłą jak Dnie­
prem; nie było też z razu oddzielnych państw Polan 
nadwiślańskich i naddnieprzańskich; dopiero Warago- 
wie przyjściem swojem rozdzielili oba plemiona. Nastę­
pnie wykazał prelegent ciągłość walki Słowian z Mo­
skalami i zwracał się do młodzieży, żądając, aby pil­
nie rozważała nowe zasady zestawionych przez niego 
teoryj.

Żałować tylko przychodzi, że pomimo ciekawej tre­
ści wykładu i pięknego celu, publiczność stosunkowo 
nielicznie przybyła: zdaje nam się, iż nie było nawet 
200 osób.

—  Jak wczoraj donieśliśmy, profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego Dr S ł a w i k o w s k i  obchodził d. 30go 
sierpnia 501etnią rocznicę doktoryzacyi. Deputacya senatu 
uniwersyteckiego i czterech wydziałów złożyła mu w 
tym dniu życzenia swoje, oraz wręczyła mu pięknie 
napisane powinszowanie nadesłane przez Ministeryum 
oświecenia od stowarzyszenia lekarzy wiedeńskich, gdyż 
Dr Sławikowski uzyskał był przed 50 laty dyplom na 
uniwersytecie wiedeńskim. Towarzystwo lekarzy kra­
kowskich wręczyło mu dyplom na członka honorowego. 
Profesor Dr Buhl w zastępstwie rektora uniwersytetu 
i prof. Dr Majer, jako prezes Towarzystwa naukowe­
go, mieli do jubilata przemowy, na które tenże odpo­
wiedział. W ciągu składania tych życzeń nadeszło kil 
ka telegramów winszujących jubilatowi.

Z rozpoczęciem po wakacyach czynności uniwersy­
teckich, udzielony będzie Drowi Sławikowskiemu dy­
plom honorowy doktora Uniwersytetu Jagiellońskiego.

—  Grono artystów sceny tutejszej wróciło wczoraj 
z Poznania.
r_ "Jak się' z pewnego źródła dowiadujemy, obie 
rzełożone klasztoru Karmelitanek bosych dla tego wy- 
uszczone zostały na wolność i odwiezione do klasztoru, 
onieważ śledztwo o tyle postąpiło, że minęła wszelka 

olawa pod względem znoszenia się ich na zewnątrz. 
Proces jest na dokończeniu, oczekują tylko opinii le­
karskiej.

l— Wiener Abendpost zaprzecza znów pogłosce w 
pierwszej połowie sierpnia krążącej, jakoby w klasztorze 
Jezuitów w Tarnopolu trzymano zamkniętego zakonnika 
i jb nawet dwóch murarzy ty tym klasztorze pracują­
cych, słyszało niejednokrotnie jego jęki. Najściślejsze 
śledztwo urzędowe wykazało zupełną bezzasadność tej 

łoski.
—' K olbuszów  J 31 sierpnia.
Zastępca posła rosyjskiego w Wiedniu bar. Uexkul 

zwrócił mi w depeszy z d. 19 b. m. L. 1106 rubli 61, 
które posłałem na drogę ze Sybiru dla tutejszych wy­
gnańców politycznych: Cesława K o n s t a n t i n i e g o ,  
Juliana J u r y n y  Węgra, Józefa M ar y a n o w s k i e g o ,  
Adama S i e p r a  w s k i e g o , Jana A d a m s k  i e g o , J ę ­
drzeja G a w r e l u k a ,  Macieja G o d y n i a , Michała 
W o s i a k a ,  Aleksandra M a ń k o w s k i e g o ,  Aleksan­
dra Ge t r i t z a  i Wojciecha R y c h l a k a ,  ponieważ ta 
przesyłka rozminęła się z nimi w drodze. Wzywam te­
dy tych panów, aby mi donieśli pocztą, gdzie mieszka­
ją i czy wsparcia potrzebują; w przeciwnym bowiem razie 
odeślę pieniądze do komitetu wsparcia Sybiraków.

X. Huczka.
Na przedstawienie konsystorza grecko-katolickie- 

go w Przemyślu, Rada szkolna mianowała nauczycie­
lem w Potyliczu, Tomasza B a z y l e w i c z a ,  zastępcę 
nauczyciela.

—  P. Aleksander Paszyński w Warszawie otrzymał 
patent swobody na wyrabianie papierń z turzycy, ro­
snącej na bagniskach i stawach.

— Dnia 31 sierpnia po południu wypogadzać się za­
częło, poczem noc pogodna ale zimna. Termometr od 
-1- 14°.8 zeszedł na 7°.0 R. Barometr jeszcze w górę 
idzie; o godzinie 6ej rano dnia 1 września stał on na 
331.76, termometr na ■+- 5°.4 R. Wiatr zachodni.

—  We czwartek dnia 2 września, Śgo Stefana króla 
wyznawcy.

Gospodarstwo przemysł i handel.
K raków 31 sierpnia. Na wczorajszy targ na 

Baranie dowieziono około 1,500 korcy różnego zboża, 
które w krótkim przeciągu czasu nietylko przez przy­
byłych kupców i młynarzów z P rus, ale także i przez 
tutejszych spekulantów, a to po większej części na wy­
wóz za granicę, zakupione zostało. Pokazało się także 
na targu trochę przeszłorocznego zboża, na które je­
dnakowoż nie było wielkiego pokupu.

Płacono za pszenicę czerwoną od 41 do 43 złp., 
pszenice białą od 43 do 44 złp., żyto 25 do 27, jęcz­
mień 21 do 22, owies 12 '/3 do 14.

Targ tutejszy na Kleparzu był mocno ożywiony; d0‘ 
wóz zboża znaczny, piękne ziarno w niedługim dość 
czasie przez kupców pruskich na wywóz rozkupione. 
Tak samo właściciele tutejszych i okolicznych młynów 
parowych znaczne poczynili zakupna, tak na wyrób dla 
miejscowej konsumcyi, jako też i na wywóz za granicę. 
Z początku targu ceny były chwiejne, w końcu jednak 
ustaliły się, a to z niewielką różnicą od cen przeszło- 
targowych. Tym razem nie dowieziono przeszłorocznego 
zboża na targ.

Płacono za pszenicę czerwoną od 10'25 do 10*50 złr., 
pszenicę białą od 10*50 do 11*25, żyto od 6*25 do 6*75,

jęczmień od 5*— do 5*60, owies od 3*25 do 3*75, 
rzepak od 15 do 16 złr.

Przyjechali do Krakowa od 31go sierpnia 
do 2go września.

HOTEL POLLERA*. Justyna Zapalska właśc. dóbr 
z Węgrzynowic, F. Jordanowa z Kongresówki, Romuald 
Straszewski właśc. dóbr z Kongresówki, Henryk Wie- 
lowiejski wł. dóbr z Kongresówki, Wanda Grzyczykowa 
z Kongresówki, M. Kozubska z Kongresówki, Mieczysław 
Cichowski inżynier z Marsylii, F. Fasal kupiec z Czech, 
T. Prystuk urzędnik z Kielc, Marya Gruszczyńska z 
Podola, Treimanowie kupcy z Prus, Zygmunt Wilkoszew- 
sld wlaś. dóbr z Galicyi, L. Heinlze z okręgu, W. Lu- 
bowski kupiec z Gliwic, X. Henryk Skrzyński kanonik 
z Galicyi.

HOTEL TOD RÓŻĄ: Karol Homa kupiec z Bielska, 
Józef Guttmann kupiec z Prus, Jan Pleszowski z córką 
wł. dóbr z Galicyi, Władysław Jarecki z Kongresówki, 
Józef Gałecki z Kongresówki, Franciszek Pientak ku­
piec z Wiedniaj, Stanisław Kuczewski wł. dóbr z Kon­
gresówki, Julian Dunin właśc. dóbr z Kongresówki, 
Aniela Kulczycka właś. dóbr z Miechowa, Antoni Dą­
browski z Medyki, A. Kamińska ze Stanisławowa, A- 
dam Koszucki właśc. dóbr z Galicyi, Teofil Rosenfeld 
ze Lwowa, Leon Kornfeld bankier z Brodów, Mieczy­
sław Krzanecki z żoną właśc. dóbr z Kalisza, Teofil 
Palaski z żoną właśc. dóbr z Kongresówki, Jan Krza­
necki właśc. dóbr z Kalisza, Leopold Hubert z żoną 
z Warszaw}*, Konstanty Czeczot z familią właś. dóbr z 
Litwy, Władysław Skolimowski z Tamowa.

HOTEL SASKI; Maiya Walewska z Trzemeszna, 
Adam Matusiewicz z Mysłowic, Teodor Sarnecki z gub. 
Kijowskiej, Leonard Schmidt z Mysłowic, Ludomir Ru- 
socki inżynier, Bronisław Czyżewski z Kongresówki, 
Ludwik Szawłowski właś. dóbr z Przewłoki, hr. Józef 
Męciński wł. dóbr z Galicyi, Anna Borkowska z córką 
art. dram z Poznańskiego, Feliks Ciszewski wł. dóbr 
z Kongresówki Władysław Haller właśc. dóbr z Po­
lanki, Henryk Haller wl. dóbr z Jurczyc, Seweryn Mi- 
niszewski z Kongresówki, Julian Kirchmayer wł. dóbr 
z Krzesławic, Anastazy Rytarowski wł. d. z Kongre­
sówki, Marya Czyżewska wł. d. z Warszawy, Ksawery 
Okulicki Dr prawa z Poznania, Aleksander Morawiecki 
sekretarz dróg żelaznych z Warszawy, Cezary Roza- 
łowski wł. d. z Galicyi, Karol Brzozowski wł. d. z Po­
dola, Konstanty Grabski z Kongresówki, Tadeusz Ar­
nold z Kongresówki.

N a d e s ł a n e :
Każdy dobrze urządzony dom powiuienby mieć ła­

dnie wytapetowane pokoje. Bazar tapetów E . J . Fischera 
w Wiedniu Kartnerring Nr 1 5 , naprzeciwko pałacu 
księcia Wirtemberskiego utrzymuje bogaty skład fran­
cuskich , angielskich tapetów papierowych, jako też pa­
tentowanych storów drewnianych i przeźroczystych; 
zwracamy uwagę szanownych czytelników w ich w hr 
snym interesie, zalecając im tę firmę. Takowa rozsyła 
bezpłatnie wzory i cenniki.

I * r z c ‘ g l » « I  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

fi a r y i  30 sierpnia. Le Public mówi, że na 
przyszłem zebraniu Ciała prawodawczego przedło­
żone będą, wnioski rządowe tyczące się płacy niż­
szych urzędników, zmniejszenia podatku gruntowe­
go, podatku od napojów i podatku konsumcyjnego 
w Paryżu. — Reprezentant Chin w Europie Bur­
lingame, otrzymał od rządu chińskiego depeszę 
z serdecznem podziękowaniem za zawarcie trakta­
tów z państwami europejskiemi i ze Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki północnej.

Cherbourg* 30 sierpnia. Pogłoska o odkryciu 
spisku na okręcie amerykańskim „Sabina" i stra­
ceniu 7 majtków, jest zaprzeczoną.

Madryt 29 sierpnia. Były marszałek P e z u e -  
la (który dowodził wojskiem królewskiem przeciw 
rewolucyi) opuścił Hiszpanię mimo zakazu rządu.

Mukarest 30 sierpnia. Książę odjechał do 
obozu pod Foltyszenami przy Tekuczu, a wrócić 
ma w sobotę. We wtorek zaś wyjeżdża za granicę. 
Jan Jonesku zamianowany został delegowanym ru­
muńskim na kongresie statystycznym międzynaro­
dowym w Hadze.

w  a s h i n g t o i i  30 sierpnia. Rząd wykupywać 
będzie we wrześniu co tydzień bony za 2 miliony 
dolarów, a co dwa tygodnie umarzać 1 milion.

H  l e d e ń  31 sierpnia.
# Zatargi prusko-austryackie w notach i w dzien­

nikach prowadzone, ustają przynajmniej na teraz, 
gdyż nie można przypuścić, aby hr. Beust mógł 
długo wytrzymać pod naciskiem polityki p ru­
skiej. Dnia 27 sierpnia poseł pruski bar. Wer- 
ther był w odwiedziny u hr. Beusta i w imieniu 
rządu swojego zrobił kilka uwag nad notą kancle­
rza austryackiego z d. 15go b. m., lecz piśmiennie 
nie złożył żadnego aktu. Hr. Beust bardzo uprzej­
mie przyjął posła i wcale nie obstawał przy pi- 
śmiennem udzieleniu sobie odpowiedzi pruskiej. Tym 
sposobem okazał najwyraźniej, iż nie dopomina się 
o prowadzenie dalszej polemiki z rządem pruskim, 
który chociaż chce mieć ostatnie słowo, wszelako 
nie używa do tego dróg dyplomatycznych. Hr. Bis- 
mark pragnie zaniechać na teraz dalszych depesz, 
a kiedy bar. W erther wyraził ten zamysł swojego

rządu, hr. Beust powiedział dosłownie: „Pragnę 
żywo, aby z ustaniem depesz nastał zawiązek stosun­
ków przyjacielskich między Austryą a Prusami. “ 
Odpowiedź ta kanclerza austryackiego uważaną tu 
jest nietylko za rękojmię pokoju, ale oraz za ma­
nifestację życzeń stronnictwa narodowo-niemieckie- 
go w Wiedniu. ________ _

.Potwierdza się—mówi półurzędowa pruskaKordd. 
allg. Z tg  —  że niedawno prowadzona dyplomatycz­
na wymiana zdań między gabinetami austryackim 
i tutejszym, zamkniętą została depeszą kanclerza 
z d. 15 sierpnia. H *. Beust zaproponował wpraw­
dzie w tej depeszy rozpocząć korespondencyę z 
gabinetem naszym nad kwestyą: czy i w jaki spo­
sób istniały zapoznane może kroki uprzedzające 
ze strony austrjrackiej wobec Prus; ale jak słychać, 
rząd nasz nie ma zamiaru prowadzić dalej kore- 
spondencyj z p. Kanclerzem." Tak więc gabinet 
pruski nie chce rozbierać pytania: kto sprowadził 
nieporozumienie między obu gabinetami. Ale wre­
szcie nieporozumienie to ma ustać, i ze strony 
Prus poczyniono już kroki przyjacielskie, bo jak  
nam powyżej piszą z Wiednia, bar. W erther był 
w tym celu w odwiedziny u hr. Beusta. ______

Z powodu rozwiązania przez rząd bawarski kon- 
gregacyi maryańskiej przez Jezuitów założonej, tu ­
dzież zakazu odbywania misyi jezuickiej w Palaty- 
nacie, dzienniki półurzędowe oświadczają, że po­
nieważ zakon Jezuitów jest w Bawaryi zakazany, 
przeto nie wolno im zakładać żadnych bractw ani 
odbywać misyj. .——^

Dnia 6go b. m nastąpi w Hadze otwarcie kon­
gresu statystycznego europejskiego.

Choroba Cesarza Napoleona ciągle jeszcze jest 
przedmiotem zajęcia tak dla świata politycznego 
jak i giełdowego. Nie oua jednak głównie wpły­
nęła na spadek papierów, bo wczoraj wieczór, ja ­
ko w dzień ostatni miesiąca, gdy przychodzi do 
obliczeń, spadek papierów był niepamiętny i prze­
wyższył spadek sprawiony na pierwszą wiadomość 
o ciężkiej chorobie Cesarza Napoleona. Dziś giełdy 
trochę się opamiętały. Kto miał zginąć, zginął; 
reszta starą się z ran wyleczyć.

Co do choroby Napoleona IH, Indep. belge po­
wiada, że od kilku dni Cesarz ma się lepiej, lecz 
mylnemi były głosy z dworu wychodzące, że Ce­
sarz cierpi na reumatym. Wszystko, co donoszono 
o przechadzkach Cesarza w parku St Cloud, o pre- 
zydowaniu na radzie ministrów, było bajką. Cesarz 
zaledwie ostatniemi dniami mógł opuścić pokoje 
swoje i znajdować się na zebraniach ministrów. 
Lekarze zalecają mu ostrożność i spoczynek. W ąt­
pią przeto o podróży Cesarza do obozu w Chalons.

Figaro paryski zaprzecza, aby mu wytoczono 
proces z powodu doniesienia o chorobie Cesarza.

Jeżeli Cesarzowa Eugenia wyjedzie na Wschód, 
będzie to najlepszym dowodem, iż nie ma obawy 
o zdrowie Cesarza. Ale już przebąkują, że zanie­
chała podróży z powodu zatargów turecko - egip­
skich o ceremoniał jej przyjęcia. Wczoraj donie­
siono nam telegrafem, że wraca ona z Korsyki 
dnia 3go. (W tej chwili telegram nadeszły mówi, 
że wróciła już do Toulonu 3Igo wieczorem).

La Patrie zostająca w stosunkach z rządem egip­
skim, utrzymuje, że wice-król przybędzie do Stam­
bułu dla załatwienia wielu spraw i szczegółów od­
noszących się do administracyi. Wszelako zdaje się, 
że La Patrie myli s ię , albowiem ostatnie żądania 
Porty przypominające Izmaiłowi paszy, iż jest wa­
salem Sułtana, musiały go odwieść od osobistej 
wizyty w Stambule.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu“
P a r y *  1 września. Dzisiejszy Journal officid 

pisze: Cesarzowa wróciła wczoraj wieczór do Tou­
lonu. Cesarzowa, która była znużona po trudzącej 
podróży, ma się lepiej. Constitutionnel pisze: Ce­
sarz odzyskawszy zdrowie, wrócił znowu do zwy­
kłego sposobu życia. Prawdopodobnie wyjedzie do 
obozu pod Chalons. Zapewniają, że ciało ^prawo­
dawcze zwolanem będzie na dzień 20 albo 27 wrze­
śnia dla dokończenia sprawdzania wyborów.

W i e d e ń  1 września. Na dzisiejszem ciągnie­
niu losów z r. 1864, wjTgrały: serya 3570 nr. 87 
główną wygraną; ser. 745 nr. 100 wygr. 50,000złr.; 
ser. 3729 nr. 66 wygr. 15,000 złr.; ser. 1242 nr. 9 
wygr. 10,000 złr.; ser. 3729 nr. 92 i 3175 nr. 80 
po 5000 złr. Inne wyciągnięte serye są: 1671, 
2778, 2154, 1096.

Kursa. W i e d e ń  1 wrześ. godzina. 2 minut —. 
5° o zjednoczony dług państwa 60*90.— 5%  zjed. 
dług państwa w srebrze 69*70. — Losy z roku 
1860 98*—. — Akcye banku 750.— Akcye kre­
dytowe 286*50. — Londyn 122*50. Srebro 120*25.— 
Dukat 5*82. — Lombardy 264*10.— Losy z roku 
1864 219*50 — Akcye franko-austr. 126*— . — 
Napoleony 9*79—.— Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
264*50. — Akcye kol. Lwow. Czerniow. 199 50.— 
Akcje kol. północ, wschód. 162*50.— Akcye ban­
ku związków. (Vereinsbank) 119*50. — Akc. banku.
jenerał. 74. Renta w srebrze 69*60. — Akc.
anglo-banku 379*—. — Akc. kolei rząd. — *—. — 
Akc. kol. wschód. 95 V». — Tramway 167*—. — 
Akc. banku budowy 71.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA. 

Antoni JKłohu1eotv*ki.

K urs papierów i pieniędzg

K r a k ó w  1 wrześ. 
Sreb. pol.st. za lOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast.pol.zkup. 
Bankn. poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100  rsr. 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyj 
4§ gal. listy zas.bez k.
"S n m n

„ L. Cz. z całą wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z.

„ 6§ ban. rustyk.
Listy gal, ban. hip.

n

W i e d e ń  31 sierp. 
5g zjed. dług pań. ban.
5S ” , ,  ’L sr b-Obi. md. niż. Aus 

„ czeskie 
ii „ węgiers.

n gahcyj.
„ „ buków.
„ „ siedmg.

Pożyczka głod. gal. 
5? w§g. pożycz, kol. 

po 120 złr. (300 frk

żądają płacą
110 108
115 112
93 91}

450 440
153 151
182 179
81} 80}

121 * 120}
5 88 5 70
9 88 9 86
9 88 9 86

80} 79
91} 91
75} 74

260 255
200 195

91 — 90 —
94 — 93 50
92 50 -----

60 35 60 25
69 20 69 10
93 50 93 —
93 75 93 25
81 75 81 —
74 75 73 75
74 50 73 75
79 — 78 —
------- 101 -

105 75 105 25

L is ty  zastaw ne
g Banku nar. los. 
g galicyjskie 0
o n
g gal. zakł. kr. wło:
'g węgierskie, los.

5g zakł. kred. austr. 
5g zakł. kred. austr. 

spłać, w 33 lat. 
g Domin. pań. 120 fi.

Pożyczki loteryjne
Losy poż. z r. 1839

* 1854 
„ „ I860
„ „ 1864

Comorente 
Kredytowe 
źegl. par. naD. 
Księcia Salm 

„ Palfy 
ks. Klary . • 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich 
Rudolfa. . • 

Akc. bank i  przem.
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi jar. na Dun. 
Kolei półn.Ferdynan. 

rządowej fr.-a.

żądają płacą
98 75 98 25 
79 50 78 50

94 — | 93 50
92 50 

109

91 
117

92 - 
108

90 — 
116 —

243 — 
90 — 
96 — 

120 50 
24 

160 
98 
42 -  
36 50 
36 50
34 50
35 50 
23 — 
22 50 
15 — 
15 50

742 — 
278 50 
580 — 

2215 
392 —

Kolei zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . ;

„ Czerniowieckiej
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200  fi. w. a- 
Akc. kol. Alf. fi oman.

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodz. 
„ Cisańskiej.

342 -  „ ,  Wschód, węg
89 — Akcye Bank. ang. au. 
95 50 „ „ angl. węg-

130 -  „ Zakł. kred. węg.
33 50 „ banku frank, austr

159 ~  » „ węgierskiego
9 ł -  „ ” kraj. galicyj-
41 — we Lwowie
35 50 „ wied. d. obr. płod.
35 50 „ galic. hipotecz.
34 — „ austr. związków.
35 — „ d l a  obrot. ogól. 
22 SO „ Tow. han. p i Ieś-
14 50 Oblig. pierwszeństw ,
15 -  Kol. Ces. Elż. 5g za 

ioo fi. k. m.
(sr. pr. ioo fi. w.a. 

740 — (Emis. 1862)„ „ * 
378 — Kolei rząd. St. 500 fr. 
575 -  „ „ Emis. 1867 „
2210 Kol. połud. St. 500 fr. 

390 -  „ Bony 1870-18746}

187 — {185 —
169 — jl98  50 
250 — 249 50 
254 — j253 -  
198 — 196 — 
162 — <160 —
170 — !169 — 
173 — 172 —
63 — 61

171 -  -  
258 - |2 5 6

94 50 93 50 
357 :355 —
U l  — 110 _
102  — ---------------

118 — 116 50

żądają płacą

83 —
112 — 109 — 
115 50 114 50
132  ____
84 - I  _

103 50 102 50 
91 -  
89 50 

143 -  
142 -  
119 —
245 —

Kol. pół. C.F.loofl.k.m. 
„ „ „ za ioo fi. w. a.

„ w sreb. 5g „
Kol. zachód. Czes. za 
300 fi. a. w. sr. l oofl.w.a. 
Kol. połud-pół. niem. 
— 5g — za ioo fi.

— w srebrze 
Kol. Gal.K.L.300fl.w.a.

w srebrze 5g za ioo 
Kol. Gal* K. L. Emis.H. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fi. 

(w sr, 5g za fi. ioo) 
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. lSied.fi. 200 a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fl. 

— (wsr.po5gzafl.100 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a w sr. po 5g za 100 , 
81 — Tow.Żegl.par.naDun.

za fl. ioo m k. 
Austr.Loydfl. loom.k. 
Tow. prags.przem. żel.

po 300 fl.
W aluty.

Cesarz koronny
dukat na wagę 

90 — „ — obrączk..
89 — Złoto a l marco . - 

142 — Napoleondory • • • 
Fryderyki . • • ; • 

118 50 Luidory (niemieckiej 
244 — Suweryny angielskie

żądają płacą
94 — 93 —
90 — 89 —

105 50 — —

91 50 90 90

102 
96 —

83 — 
91 - 
91 —

94

95 —

Imperyały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony. . . 
Talary związkowe . 
Prus. bilety kas. . ■

101 —

95 —

82 — 

90 -  

93 —

94 —

101

5 82 
5 80
9 755
10 10 

9 90
12 30

5 80 
5 78
9 74s
10 5 

9 80
12 15

L w ó w  30 sierpnia. 
Dukat holenderski .

cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

Pap- „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5g

» 4t
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5g Pożyczka naród.. 
Akcye kol. gal. b. kup,

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal-

w a r s i .  30 sierp. 
Listy zast. l ser. rub.

„ .  * ser* » kupon „
Listy likwidac. „

kupon „
Pożyczka r, 1864 „

r. 1866 „
Kolej warsz. wied „

„ warsz byd. „
„ warsz. teresp.

żądają

119 75 
119 75

1 816

5 82 
5 85 

10 18 
1 92 
1 55 
1 82 g

płacą

119 25 
119 25

1 81

5 72 
5 76 

10  —

1 86
1 53} 
1 80

92 25 91 50 
80 — 79 70
93 80 93 30 
75 25 74 50

264 — 
213 — 
112  —

262 — 
211 
110

93 34 93 1 
93 34 93 1 
------------- 74
78 77 -

-  98
174 
1 7 4 -----------
75 — 
74

73

Pociągi osobowe na kolejach ie la znych
O <1 c łi o <1 z ą>

z K rakow a  do W ied n ia , W rocław ia  o god. 6 3  rano, 
3 \'3  popołudniu — do W arszaw y i W rocławia  o god 
8 rano; do Lw ow a  o god. 3 1 *s6 rano; o 10*22 w ie­
cz ó r -  do Wieliczki o god. 6*28 rano; o 6*30 w ieczór; 

z W iednia  do lK rakow a  o god. 8 rano; o 8 30 w,ecz, 
z G ranicy  do Uzczakowy  o godz. 11*27 przco południem.

o 2-ó popołudniu. ,  . .
z S zc za k o w y  do K ra k o w a  o god. 2*.>1 po południu.
ze L w o w a  do K ra k o w a  o g °d- 6‘‘ | qr8™ n.°„ jj1*! w!fccz 
z P rze m y śla  do K ra k o w a  o god. 8 29 rano, o 8 35 siecz, 
z W ieliczk i do  K ro k o w a  o god. 7-40 rano; o 7-40 wieczór, 
z M ysło w ic  do K ra k o w a  o godz 1 po południu.

P r i y r h o d i ą i

do K r a k o w a  i  W ied n ia  o god. 9*52 rano; o 8 54 wieczór 
z W ro c ła w ia  o godz. 9-4s rano z W rocław ia  
W a rsza w y , M y s ło w ic  i iszczakow y  o god. 5*2i wii cz 
t e  L w i  w a  o g o d .  b-S3 rano; o 3*26 po południu. -  
z W ie lic zk i o god. 8* 15 rano; o 8*15 wieczór 

do P rze m y ś la  z K ra k o w a  o god. 6*39 rano; o 6-26 wiecz 
do Licowa  z K ra k o w a  o god. 10-9 rano; o 9 28.wieczór, 
do W ie d n ia  z K ra k o w a  o g. 5.23 rano, 7 <32 .wieczór 

Prócz tego we W toiek, Czwartek i Sóbotę 
z K rakow a  do W ieliczk i i N iepołom ic  o godz, 11 m. 13 
w południe odchodzi pc ciąg mieszany i przychodzi do Kra~ 
kow a  z N iepołom ic  o god. i  m. 35 pop< łudniu.

Ruch pociągów odbywa się na kol. gslic. Kar. Lud. 
według zegaru lwowskiego, który idzie o 16 minut 
pierwej, zaś na kol północ, ces. Ferd. według zega­
ru pragsbiego, któryi dzie, o 92 m. później od krakow.
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Podziękowanie
WIELMOŻNEMU

o s  f t  o w a k i e m u ,
Med. i Chir. D oktorow i.

Aczkolwiek Z3późno wezwanym zosta 
łeś P a n ie !  abyś m ó g ł  ocalić życie nie 
szczęśliwej osoby, która po długich i pra 
wdziwie męczeńskich cierpieniach padła 
ofiara z w i c h  n i ę t e j k u r  a c y i S z c z a  

w n i c k  i e j ;  wszelako składam Ci naj- 
pcwinniejsze dzięki t a k  za wykrycie  przez 
C iebie  prawdziwej przyczyny choroby, 
jako też  za ojcowską troskliwość, k tó ­
rąś okazywał dla chorej, pragnąc ocalić 
j e j  życie.

K r a k ó w  d. 3 l  Sierpnia 1 8 6 9  r.
J. T e l i g a .

U w i a d o m i e n i e .
Z  początkiem W rześnia 1869

ro zp o c zy n a  się

K u r s  g i m n a s t y k i
m ęzk ie j i ż e ń sk ie j ,

w Zakładzie gimnastycznym  
Szkoły głównej wzorowej 

p r z y  u l i c y  I l r a c k i e j
w domu Barona U a r i s s a .  

Udzielane będą lekcye gimnastyki zwy­
kłej i ortopedyi, ta k  dla chłopców i p a ­
n ienek  małych, jako też i dla młodzie­

ży doroślejszej płci obojej.? 
Lekcye dla pp. A kadem ików  i Techni­

ków rozpoczną się Ig o  Października 
g p y  Bliższych wiadomości i objaśnień 
udzielać będzie i.iżej podpisany, w rze­
czonej Sali gimnastycznej, codziennie po 

między godziną l ą  a 2ą.
JLeon Weiss,

Nauczyciel przy c. k. Szkole Gł. wzo­
rowej i kursie pedagogicznym męzkim. 

(IŁ86-1-3)

Zamówienia
na p § z < e n i c ę  H a n a f k o ,

wprost z Banatu do siewu spro­
wadzaną , również na

ż y t o  l * r o b s t e f e r s k i e  
o r y g i n a l n e ,  przyjmuje 

Dom bankowy
F .J . Kirchmayera i Syna

w K R A K O W I E .

Tenże Dom sprzedaje

Promessy na Losy z r 1864
ważne na ciągnienie 

w  dniu  I W r z e śn ia  r. b.
odbyć się mające. (u59~e)

Najgustownicjsze
Monogramy

k o l o r o w e ;

1 0 0  B ile tó w  w iz y -  
z y t o w y c h ( a  la m in a t e )  od 5 0  ct.

odbijają się w Handlu
Towarów optycznych, papierów i t. p.

pod firmą:

A . B i a s i o n
w  K r a k o w i e .  (UW3-*6)

Znaczuy od wielu lat, 
używający zasluźor.ej 

sławy

Skład zegarków
M. H E R Z A

zegarmisttzaw Wiedniu 
S te f a n s p l a tz  Nr 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o- 

b r z e  r e g u lo w a n y c h  z e g a r k ó w  za 
ro c z n e m  z a r ę c z e n ie  m według cennika 

Zegarki kieszonkowe genewskio.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10 — 13 złr. 

„ „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 „
„ „ z  podwójną koperty 15 -1 7  „
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19 „
„ „ „ z podw. kop. 18—23 „
„ „ „ ang. z kr. szkł. 1 9 - 2 ł  „
„ „ „ remontory *8 10  „
« n „ „  z podw.kop.35—40 B

Złote „ ,, N. 3 złot.o 8 k m. 30— 36 „
n r damsk. o 4 i 8 kam. V5—30 „
„ v „ ze złot. okrywk. 35—40 „
v „ „ emal. z dyam. 39—48 „
.  „ „ dubelt, o 8 kam. 40—<8 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 35 44 „
v n v lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 103- 120 „
* „ „ damskie . . .  4 0 -4 8  „
* „ „ „ z podw. kop 5 0 -5 6  B
n B remontoary 70, 80, 90, 100 B
» „ „zpod .kop .110 ,120150 „
R u d z ik i  z e  z e g a r ib le m  S z ł r .  

R u d z ik i  ze zegarkiem zapalające « rz y  
wstawaniu świecę 9 złr.

B u d z ik i  b e z p ie c z e ń s tw a  z przyrzą­
dem alarmowym zapalającym równocze­
śnie świecę po t 4 złr.
Z e g a r y  ś c ie n n e  własnego wyrobu 

. z dwuletniem zaręczeniem 
co dzień ao nakręcania 2
CO 8 dni n IG, 18, 20.' 22

i n » , . . . ,, , (1371 6 100)z biciem god.i god. so, i3  3 i >
„ _ „ i 7, g°d. 48, 10, 55 »

Opakowanie za zegary ścienne 1-50 c. 
Reparacye uskuteczniają się jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze­
garki przyjmuję także w zamian.

złr.

O B W IESZC ZENIE.
P o czą w szy  ort dnia 3 §  S ier­

pnia r. b.
podwyższa się stopa procentowa

uprzywilejowanego

anstr. Banku Narodowego 
w Wiedniu

i we wszystkich Filiach od eskomptowa- 
nia weksli miejscowych i rymes, pomiędzy 
Wiedniem a Filiami Banku na 5>°|0, nastę­
pnie na przekazy (domicile) i na rymesy 
pomiędzy Filiami Banku, również na po­

życzki zastawy na 
Wiedeń dnia 2 7  Sierpnia 1869 .

I ljr e k c ja
uprzywil. austr.

(1546

Akademia handlowa w Pradze.
N ajb liższy  k u rs  naukow y rozpoczyna 

się I g o  P a ź d z i e r n i k a  p. fo. O s ta te ­
czne zapisy  odbywać się będą od U O go 
Wi r z e s u i a  w podpisanej D y re k cy i, u 
Której tak że  można pow ziąść każdego  cza­
su bezp ła tn ie  szczegółow e P ro sp ek ta .

U czniow ie p o  ukończen iu  ak ad em ii m a ­
ją  praw o do jedno roczne j s łu żb y  w ojsko­
wej ochotniczej. (1449-4-7)

P ra g a  Ig o  L ipca 1869.
Z  polecenia R a d y  saioiadowcsej.

D y re k to r : H a r o l  A r e n z .

WINOGRONA _
f il*  w przednich gatunkach

i Brzoskwinie włoskie,
odbeira haudel (ue3-9-)

JE d w a r d a  W u c h s a
w  K R A K O W IE ,

c o  d/.icń -w świeżych przesyłkach.

1

Wic do u w ierz en ia , a  p r ze c ież  p ra w d ziw e ,
że n iże j w yszczególn iona p a t e n ,  b roń , sp rze d a je  się  po oznaczonych  cenach ;
W ytw orny pistolet cią- I tyłu nabijany, systemy Le-jWorki na”śrót po^T i£>, 2~ 

gmone lufy, format kieszon- faueheux, ozdobny, strzela na 3u, U<>, złr. 1, 1-5 0 . 
kowy, zlr. 1-30, 2, 3. ino kroków niezawodnie i i t o ż k i  ua Druch cent 60 80

Lepszy, _ większego kalibru, kosztuje tylko 10, 16, 18 zh.l l 7|r P ’ ’
lufy dziwer, z odlewaczem jTe same wytworniejsze i wię- 

, n 1 kszegO kał. 20, 2‘/, 24, 36złr,
F u t e r a ł y  na rewolwery '

Ikul, złr. 2;:o, 4, 4 .0.
Bardzo piękny z rzeźba­

mi, żłr. z-7&, 3-30, 4, 5.
W ytw orny (1 w u-ln Inny  

dam ski pistolet minia 
turowy 2-9o, 3-50, 4 złr.

Dwu-hifowy pistolet dziwerów, 
duży kaliber 3-80, 4 '5 0 , 6.

Zwyczajny z długiemi lufami, 
4 20, 5>0, 6 50.

R ew olw er patentow a­
ny Napoleona, z 6 strzała­
mi, bez naciągania kurka, z

- i pi­
stolety do zawieszania z pra­
wdziwego juchtu ros. z pa­
skami złr. 1-60, 1-80, 3. 

Słabo j e  rewolwerowe z spi- 
czasiemi kulami 1 \0 , 2-20,3 

Strzelby do polowania ang.
złr. 8-50, 10, 12, 18.

Te 
złr,

Maszynki do kabzli cnt. 60, 
80, złr. 1.

t la h ik i  na wszystkie gatun­
ki dzikiego zwierza uiezawo- 
dne 3s cent.

T o r b y  myśliwskie złr. 3. 4, 
5. 6, 10.

Laski ze szpadami po zlr.
-3, 4, 5.

same w lepszym “gatunku W e  myśliwskie w jeleniej 
ir. 12 22 oprawie złr. 1-60, 2, 3.

D ubeltów ki angielskie złr.;MÓS myśliw. 30, 00, 90 cent, 
15, 18, 22, 26, 40, 80. 1

D o b r e ,  t a n i e  i  n o n e ,
B arom etry  w kształcie na 

turalnego zegara pendułowe- 
go, w skrzynce. Zegar ten 
pokazuje dokładnie 6 godz. 
naprzód każdą zmianę, za 
sztukę 60 cent. 

K lektro-galw . pierście­
nie , nader ważne dla czło­
wieka, dobroczyn. wynalazek.

Dowiedzionem jest przez naj­
większe znakomitości lekarskie, 
że galwanizm dobrze działa 
przeciw niżej oznaczonym cho­
robom. Wedle przepisu słyn­
nego' doktora paryskiego zro­
bione pierścionki różnych wiel­
kości z nowego złota, z doda­
niem wewnątrz drutu ektro- 
magnetycznego, który nieza­
wodnie zapobiega i leczy goś- 
c' ec . ~. ~  ból nerwów,
trzęsienia, febrę itp. Taki pier­
ścionek gładki* kosztuje tylko 
90 cent. i każdemu zaleca się 
noszenie takowego.
Szkła powiększające, szt. 20c. 
D alekow idze:

na 1 milę odległości 50 cnt. 
» U ) n 80 „
n ^ n n I "3® n
» v 1} *ł" 50 „
” 3 » » 6‘ — »

1 garn listowy, 100listów
francus. papieru, 100 kopert 
w eleganc. futerale 70 cent. 

Ołówki ang. 12 szt. 5, 8 do 50c. 
Ołówki mech. po 8, 10, 1& ct. 
Zapas ołowiu w metal, pudeł­

kach 10 ct.
J e s z c z e  t e g o  n i e  f t y  f t t ! 
-Łyżki ja k  srebrne, które 

zawsze białemi pozostać rnu- 
srą  z zaręczeniem:

1 tuzin łyżek stołow. złr. 1-50 
1 dto do kawy 90 cent.
1 Czerpak do mleka 45 cent.
1 Łyżka wazowa 9'J cent.
12 Kękojeś.i do nożów 80 ct. 
Prawdz. ang. patento. Sztuć­
ce, przy których wypadanie 

rękojeści jest niemożebne;
17 par Sztuć. w drze. złr 2-50, 3 
12 „ w bawol. rogu zlr. 4, 5, 6 
12 „ deserowych złr. 2 , 3, 4 
P a r a s o l k i  i pa ra ro le  

z najlepszy lyoóskich mate- 
ryj, 1 szt. ct. £0, tO, 1 •- 0, 2 

Te same podsz. zł. > -30, 3, 4 , 5 
Parasole wy boro. złl 1 fcO, 2, 3. 
P u d e łk a  na p ióra wy­

tworne 10, 15, 2 i cnt. 
Potrzeby  do pisania ru­

chome w kuferkach t.j. pió­
ro, ołówek, lak, opłata i, nóż 
cent. 60, 80, zlr. 1 

1 Lłlob ziemski wedle naj­
lepszych wskazówek, z po­
daniem fizycznych własności 
ziemi, morza, granic śniego 
wycb, wiatrów, granic drzew, |

t - w iz d l t i  sygnałowe, 10 cnt. 
z a w s z e  n a s z a  d e w i z a !

deszczn itd. 1 sztuka złr. 2 
2ł‘50, 4 20 wraz podstawą i 
futerałem. Bez podstawy złr 
1-40, 2 PO, 3, 3-30 we futer. 

SKieinin i jej mieszkańcy. 1 
Glob ziemi i do tego kolo­
rowane obrazy wszystkich 
ludów na ziemi. 1 szt. z fu­
terałem 60 cent.

1 Album z 21 najpięk. wi­
dokami Wiednia, ct. 50, 80, 
1 złr., bez widoków cnt. 40, 
80, złr. 1.

Kegary gabinetow e zna­
ne z dobrego chodu, z zarę- 

 ̂czeniem 1 szt. złr. 1-50 
Te same pod szkłem 2 50. 
Większe 3 złr.
Jeszcze większe 4 złr.
Bardzo duże 5 złr.
Zegary z budzikami złr. 180 
Te same z pięknemi rzeźbami, 

złr. 3, 4, 5.
Wszystko własnego wyrobu. 
D la mężczyzn, którzy 

się sami golą.
Lniw ersalnc golidln w 

skrzyneczce drewn. zamyka- 
nej, mającej zwierciadło, ang. 
brzytwy, pędzel, metalo. pu­
szkę i mydło Windsor 2 złr 

Boksery ang. po złr. 1-50, 2 
Pistolety d la  rli-Topców 

z efektem strzału za sztukę 
c. 10, 15, 30, zlr. 1. 

Kosm etyk farbujący włosy 
na heban tak, że każdy si­
wy, rudy lub jasny włos 
trwało na ciemno lub czarno 
może być ufarbo. 1 szt. 2 złr. 
1 ierścień z nowe. złota 
z kolor, kamieniem 20 cent. 

R u le ta  rouge et noir 20,40c. 
* eg a rs ło n e czn y  z kom 

pasem i łańcuchem 30 etnt. 
Sfecessery dam skie za­

mykane, w nich nożyczki, na­
parstek, igły, iglico, szydeł 
ka ilp. ct. 50, 80, złr 1-50. 

Co może być n a jp ięk ­
niejsze! 

jest nowy garnitur fi.igranowy 
srebrny z prawdz. kamienia 
mi, brosza i' knloyki 3 złr. 

Najmodn. Pasek dama. 20 i 30e. 
1 R eiszeug, nałepszy, tyl­

ko 70 cent.
Wachlarze wiosenne i lelnie, 

sztuka 20, 30, 40 cent 
Chustki Da szyję najładniejsze 

po 15, 20, 30, 40 cnt. 
Rękawiczki glaęe, 1 para z 2a 

guziczkami 70 cent 
l o o  ig ie ł lOct. Pudełko z 6

L ru z ik i e m a l i o ,  z naślado' 
wanym brylantem. 1 garni' 
tur guziczków;do rękawów> 
4 szt. 1 z łr ; 1 garn* guzicz- 
do rękawów duży, po 2 szt. 
1 złr.; 1 garnitur guzicz. do 
koszul 2 szt. 80 ct. 

l i  r ó l  o  iv ą  wszystkich piór 
jest pióro z A lu m in i u m  
i kosztuje w swej pierwot­
nej dobroci 1 pudełko mają­
ce 12 tuzinów 80 ct.

Ig ły  W iktoria, 100 sztuk 
w 4 wici. w pudełku 20 ct., 
bez pudełka 12 ct. 

P ierśc ien ie  emaliow. z ka­
mieniem brylantów. Piękne 
czarno i niebiesko emaliow. 
mają w środku udany bry­
lant i są z prawdziwego zło­
ta, złr. I 80. Te same z no­
wego złota 40 ct.

Pyszna b ia ła  k u la  zwier­
ciadlana do salonów w każ­
dej wielkości. Tworzą ślicz 
ne panorama, oddają nie tak 
jak dotychczasowe czarne w 
jednym kolorze, ale w natu­
ralnym kolorze, przez co są 
interesowne dla każdego pa­
trzącego i stanowią najwię­
kszą ozdobę salonów. 1 szt. 
cent. 25, 50̂  złr. 2 

F ontanki b. wytwór, zł. 1.40 
Ptaszki ru ilo u n e  tyl. 20c. 
AWęże wielkie poruszające się 

jak żywe 30 ct.
Ternz, a  nigdy później 

dana jest każdemu spos >b 
ność nabyć mydlą toaleto­
wego w najlepszym gatunku 
jak najtaniej.

1 szt. mydła glycerynow. 1 ct. 
W tuzinie w oryg. opak. 50ct. 
Mydła mi dałowts po 3, 4, 5, 8, 

10 ct.; w tuzinie po 25, 30, 
40, 50, 80 ct. i 1 złr. 

P arlu in ery e  Kis me quik, 
(Pocałuj mnie prędko), Łlaug 
Hang, i wszelkie inne zapa­
chy, za oryginalny flakon 15, 
20, 30, 70 ct.

O lejki na włosy orzecho- 
15 ct.; różany 15 ct. 

(■trzebienie kanczuko- 
w e  po 10, 15, 20, 30 c. 1 złr 

Szczoteczki do zębów p.)
8, 10, 15, 30 cent. 

Maszynki do naw leka­
n ia ig ie ł 15 ct. najlepsza 
i najnowsza konstrukeya. 

Książeczki na notalsi, po 5.
10, 15, 20 cent. 

Z w ierciad ła piękne, wiel­
kie, w złotych ramach do o- 
zdoby salonów 30, 40, 50 c.
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H o w e .

Jeden Milion Maszyn do szycia
wykonanych przez JEJ. MEoW€, 

w  y n  a l a z c ę  i  J e g o  p a t e n t

The Howe Machin Company
Bridgeport  Am er ika.

wyrabia 2 0 0  Maszyn dziennie.
P a r y ż  1 8 6 3 ?,

najwyższe odznaczenie, 
krzyż le^ii honorowej, 

zło ty  medal,
blisko 80 odznaczeń za roboty 

Howego Maszyn do szycia. 
Francuska i angielska Akade­

mia mód:
Łe Progres, f®arfs
Główny Skład dla G a lie y i: w  E rako-

przy ulicy Grodz-

Origma! Elias HOWE'S
H o w e .

Elegant, l/i I lustru- 
teur des dames, Pe­

tit Hessager des 
m o d e s

i jeszcze 0 innych żurnali mód 
zalecają oryginalne Maszynki 
do szycia E. i ł o w e g o  jako 
najlepsze w s iecie dla fami- 

lij i zarobkujących.
wie u p. J. Ł. W asserbergera
kiej pod L  5 ® . ( i t  83-10-)

K upujący  m udz ie la  s ię  g r u n to w n e j  nauki  b e z p ła tn ie  w  dom u i po s.a dom em .
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tow aS Ł I a € l  fabryczny
rów piankowych i bursztynowych

S K a r o l a  H o b e r a  w  W ie d n iu ,
utrzymuje t a d t , K a r n t n e r s t r a s s e  N ro 3 4 ,
wycb z wlelki zapus wszelkich gatunków l^ajek  pia.nko- 
srebrrieuiyokuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
mniejszy od 5 do 20 złr. — Nardżile (wodne fajki) najprzyje- 
8ię oczy przyrząd do palenia tytoniu, przez co dym we z odzie 
y toąsz  cza i ochładza, z elastyczną rurką i bursztynowym 

munsztukiem, zarówno na tę ,,  j:-kna cygara przydatne, od 2 złr. 50 c. do 25 złr. — pa 
tentowane Fajki do nakłada** tyłu po 4 złr. w. a. -  prawdziwe tureckie Cybuchy wi­
śniowe od 1 do 25 złr.—również wielki wybór wszelkich przyborów fajczarskich. ffsf.ir Po­
lecenia zaraiojscowe uskuteszniają się szybko za pobraniem należytości pocżtą. — Rysunki 
i Cennii rkozsyłają się bezpłatnie. _________  (1249-7 15)

KAWA prawdziwa MOKKA,
wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
originalnych seronach po »0 funt. w. sprzedaje się 
10 10 fi. 30 kr. w. a. za seron w W iedniu Gra- 

jen  Nro 29 im  Jnnern des Iratlnerhofes, m 
w schodnio-indyjskim  Magazynie kaw y  gdzie 
także wielkie ilości najlepszej kaw y  po 57, 6o, 
70, 75 80 kr. do 1 fi 10 kr. za funt wied. 
wsze są w zapasie. Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 30 funtów uskuteczniają się za potrące­
niem należytości opłatnie aż do ostatniej stacyi 
k- lei lub statku parowego. Tamże jest również 

wielki skład naj pyszniejszej
T IE IlT lA T Y świeżeg0 z^ 'ora> C o n g o u , S ou I i  E l!  Dii. I  I c h o n g  wszelkie gatunki h e r b a
ty  familijnej, mieszaniny cesarskiej po 3, 3, 4, 5, 
6, do 10 fi za 1 funt. w i prawdziwego B a ­
rnu J a m a jk a  po 1 fi. do 2 5"• kr. za butel­
kę. Wyborny stary kognac, arak, esseneya pon 
cz iwa, wprost sprowadzane, francuzkie i holen­
derskie likiery. (792-15-3)

S i m o n  Cr r a n i c h s t i i a t e n

!! Ostrzeżenie!!
W  sk u tek  sp rze d aw an ia  w  Wielu 

m iejscach fa łszow anego  S y ro p u  czy­
szczącego  krew

Syropu Pagliano z Florencji,
w idzę się spow odow anym  donieść, 
że k ażdy , k to b y  sob ie  ży czy ł nabyć 
praw dziw ego S yropu , niech się zgłosi 
do m ego g ł ó w n e g o ;  S k ł a d u  
u  Józefa  R a ftla  w W iedn iu , g dz ie  
o d sp rzed a jący m  p rzy z n a je  się z n a ­
czna zn iżka . (1487-3-13)

H i e r o n i t n  l * a g l i r t n o ,  
P ro fe so r  m edycyny  z F lorencyi.

i^plOO.OOO-fRl
Maszyn do szycia,

wyrabia rocznie największa na 
łym  świecie Fabrjka Muszyn  ̂

śzycia
The Singer ManufactnrringGo#

w  \o w > n i-J o r k u .
Od tej F abryk i przyjąłem jeneraln? ^ 

jencyę dla W ielkiego Księstwa Krak®" 
skiego, Galieyi i Szląska, i daję ws*e' ' 
możliwą g w aran c ję  za nieprzewyźst0,1‘; 
praktyczność i uznaną trw ałość tych 
szyn do szycia fabryki Singera niezM  ̂
nych tak dla rękodzielników, jako  
dla użytku domowego.

P r o g r a m ó w ,  C e n n ik ó w  i n a u k i  ud***' 
lam  b e z p ła tn ie .  S p o s ó b  p rzesy /k i  v.e 
ży c zen ia .  C e n y  s ta le  f . b r y e z n e .

W celu nłatnienia nal»ytf , 
przyjmuję wypłaty także * 
taini. 1
S Ł le m e n s  H o  s e n t  o*'

jeneralny A je n t  Maszyn do szycia w 
wyrn Jorku i właściciel Składów  D '11 

rów w Krakowie i Opawie

w  O p a t v i e '  ' J  B >'n e k  r ^ r - U )

Łatwiej mówić  
żeli s o

P ie rw sz y  i
Skład fa-

ani-o bocie,  
zrobić.
największy
bryczny

OBUW IA w łasnego wyrobu 
EMANUELA STERNA w W IEDNIU

S tu d t M ariengasse  N r. 2, 
zaleca ogromny wybór n a j gustowniej szych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona­
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
t gatunków^ skór po następujących zadzi­

wiająco niskich cenach.
Damaszki męzkie (86 3-21-) 

kozłowe i cielęce złr. 4 .50 , 5, 5 .50 , 6. zlr. 
” ? ^ fką rękaw. zlr. 5. 5.50, 6.
„ kolkami śrubami, kapami z poczwórną 

podeń  złr. 6-50, 7-50 8. -  z ros. lakieru, 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5-50, 0, 7, 7*50 -  
z salonowego lakieru złr. 5, 5-50, 6, 6-50.

dto obs. kol. skóią, złr. 6, 6.50, 7, 7 .50 . 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią­
cych na nogi złr. 4-50, 5 50, 6, 6-50, 7. 
Lielęee z 2ną podesz. nieprzem zł. 6, 6-50 7, 
Buty wysokie jucht, i ciel. złr.8-50. 9, 10 , 12*

Kamaszki d la  clifopcówi
matowe, cielęce, złr. 2 -2 0 . 2-80, 3, 3 -5 0 .

Kamaszki dam skie:
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 
ł.80, 2 10 , 3-50, 3-80, 3, 3 30, 3 50, 4 .-  
now. kszfał. złr. 3-50, 4, 4-50, 5, 6. z gu- 

zlr- 2-50, 3-80, 3 3-30, 3 80, 4 50 
ze skóry matowej, kozłowej, glanc, ciel.

z pół-podesz. złr. 3, 3-50, 3 80, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4 -50, 5, 5 -50 , 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 

ztr. 4, 4-50, 5, 5 50, 6, 6 50, 7 50, 8. 
Kamaszki dla dzieci: 

aksam,, prnnell., skórkowe, 90 ct. do 3-50.
Kamaszki d la  dziewcząt! 

aksamitne, skórkowe i pruuelowe złr. 2, 
2-50, 2 80, 3, 3-60, 3 80. 4.

W ielki S k ła d  Eam aszków  damskich  z ob­
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapa ie. 
Cenniki na żądanie przesyłamy darmo. 
jJUSPZamówierna według miary ł naprawy 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia za- 
oueja-owe wypełniają się za pobraniem po­
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę.

i

J a n a  G n g l a
pierwszy austryacki

Zakład sprzedaży i wypożyczania
Fortepianów

I

I

w  W I E D N I U ,

Stadt, l lnuerm ark t 4, im Uurcbhause 
Gundelliof.

Tenże ma zaszczyt donieść Szanownej Pu­
bliczności zamiejscowej, że w jego Handlu 
od lat 20tu istniejącym, jest nieprzer­
w anie Sk-fnd więcej jak  ICO sztuk roz­
maitych wzorowych instrumentów do sprze­
dania i zaleca takowe po następujących 

cenach: od złr do zlr.
Nowy Fortepian skrzydłowy. „ 2t0 „ ::0(i 

„ „ salonowy . . . .  „ 260  „ 330
„ „ koncertowy z pły­

tami metalowemi „ 320 „ 450
Now>e Pianino damskie, najle­

pszy w y r ó b ............................   850 „ 420
Ograne Fortepianu na 6 % okt. „ 80  „ 180 

dto na 7 oktaw . „ 3i 0 „ 250
Harmonie o 3 do 14 rejestrach 120 ,  4o0 

Wszystkie nowe instrumentu pochodzą 
od rzetelnych Fabryk, opatrzone są naj­
nowszą żelazną konstrukcyą, mają silny, 
pełen dźwięku głos, a co do trwałości, mo­
że być dana wszelka gwaraneya. Ograne 
instruments wszystkie są w najlepszym sta­
nie, trzymając strój, a według wartości 
pod każdym względem do zalecenia. Prze­
syłki i listowne zumówienia uważane jako 
rzecz honoiu, przeto najsumienniej wypeł 
niane. (1322-5-12)

NB. Za opakowanie i ekspedycyę na 
dworzec kolei wiedeński lub parowy'sta­
tek, należy dołożyć do listu zamawiające­
go złr 10 za sztukę.

i  A p t e k a r z a ,  5 5 , B o u l e v a r t  d i  S e b a s t o p o l  w  P a r m o ? I  
I J e s t to  nieoceniony t ro lek  czyszczący i Drzeczysz-1 
1 czajęęy CZYSTO ROŚLINNY, przyjem ny i totwy <">|
1 zszycie, a niezaw odny przeciw ZATWA RDZENIOM, I

a T o r 4!D ?A .B“ oM '  ż ó l c i - rL E '
I Pigułki CauTin'e r ,  niezawodnej skotecznoiei p ra -1

ZA P.ĆLENIU k i s z e k , z a m u l e n i u  ż o l a d K A .1
ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM; 

GOŚĆCOWI i PODAGRZE.
Zalety tych pigułek daj* i i |  stroicie w  para wyw*

I z a c h  : p r z y w r a c a j * i  u t r z y m u j * e d r o w i i .
i , 1 .  ®*7»» Rio potrzeba zachowywai ijety.

I tak co do pokarmów jak i napoi; JeieU idzie o etrzy- 
! r y ,  ro,woln,enia. Oiywa si* je przy jedzenia i sieli 

chodzi o p rssozyssezsaia, b i s j . . ^  j ^ J l i d i i  .i«

Dostaó moina we L u m n U  w  aptekach: ». p Piotr* 
j MizoLAcn . BzRLmzo*; w K r a k fto ia  w aptekw h:

. p. Brunona MiczyAszieoo i R id tz a  ; w /o m an i*  
aptekach p. p. Dr. Mamziwicza i E lsszb a  ; w Bro- 

I P - R a c te * ^ 0* p ' »  ŹUeszewte w .p tee.

I wę Lwowie w aptece p. Ruckera -  w W a r ­
wie w Składach materyałów aptecznych p- , p.

'i Spiessa i MrozowsKiego — w Brodach " 
M. Kullaka.__________

Ważne dla właścicieli owcza^

f i Ł i

D o d ó b r H a r t a  w St 4
tw ie B rzozow sk im , sprow®'^'* 

  © w c a i a r i i i ą  z a r o d ^ ^ !
pełnej k rw i M erynosów  (pochodzen ia ^ J  
m en i K lippchensen) ze zu an ej O w <^V  
N sch w itz . Z tej więc p rz y c z y n y  
kie M atki i B a ra n y  rasy  N egretti 
wniejazej O w czarn i, po b ard zo  umi*! (< 
wanej cenie są do sp rze d an ia . —  4

chęć k u p n a  zcclicą się zg łosić  po bl*^
inforn acyę do (1518-,.-3)

f i a i ' z a i l u  E k o n o m i c z n e g o

c,c1 , s f w t u  S t r z y i o w ,
gdzie  rów n ież  m ożna  dostać  do siew** .p 

Iborow ego z i a r n a  S z a m p a ń s k i ' *  
po  7 z łr. w. a . za korz®c'

Dwóch Chłopców od lat

szydełkami 20 cnt., 1] zeszyt 
szpilek 10 c. I

P o r t e i n o n n i e s  skórz. naj- ScyaoV-yhl angielskie 10, 20, 
lepsze ze schowaniem na cy-l 30, 40 cent. 
gara, c. 10, 20, 80, zlr. 1. M ożycz lti ang. 10, 15, 20, 30c

C z y  j e s t  c o  t a ń s z e g o !
S z tu ć c e  z 1 3 - ł n t n u e g o  

c e c l iO H tti ic g n  s r e b r a .
1 srebr. nóż des. lub wideł. 85 c
1 wielki nóż stołowy lub wi­

delec złr. 1 25.
Wielka pyszna szkatułka na 

pudelka srebrne, z przedział- i 
kami, mające 12 noży słołow. 
i 12 widelców tylko 30 złr.

Wytw. Bzkaf. z 6 noż. des. 6 zlr 
dto 6 noży i 6 widelc. 11 złr 

Łyżeczki do kawy lub stoło­
we łut 2 z'r.

Na podarunki dla dam odpo­
wiednie są nader gustowne 
szkatułki mozajkowane, ma­
jące  nożyczki, naparstek, pu­
dełeczko na igły i t. p.; sre­

brne 13-łut. duże 6, 8, 10 złr 
l*iękne srebrne naszyj­

niki.
Krzyżyki po 30, 40, 50c., 1 złr 
Srebrne łańcuszki po zlr. 1-80, 

2, 2-50, 3, 5 .
Srebrne medaliony po złr. 1-80, 

2, 3, 4, 5.
Te same pozłacane 30 c. droż.

Kia zadanie Cenniki z obrazkam i ilarm o I opłatnie.

Liebiga Exlraki mięsny
z Południowej Ameryki

[(FVay Bentos') Londyńskiego T ow arzystw o  
Lie >igoWijkiego E xtractu  mięsnego. H i- l/ca 

oszczędność %o domowem gospodarstw ie .
I Natychmiastowe przyrządzenie silnego rosołu 
sporządzanie , ulepszanie zup, sosów, jarzyn 

Wzmocnienie słabych i chorych.
| Z ł o t y  m e d a l  n a  W ystawie paryskiej 1867 ,

i W y s t a w i e  w  IIó v re  1868  r.
I Tylko wtenczas prawdziwe, jeżeli słoik o- 
pa trzony jes t  podpisem pp. profesorów ba- 

| rona 1. Liebiga i D ra  M. Felłenkotera. 
e r ° eJ sprzedaży w całai Austryis lo ik J ju n tM g . % f. an, y4 f ' I/8 f/ hn

. ■ 15tu' eir
z na jdz ie  u m i e s z c z e n i e  w H a n d lu  k c 1**

l n ym - (1496-*-J„
Bliższa w i a d o m o ś ć  w F a b r y c e  

I ro ln ic z y c h  L. Z ie l e n ie w s k ie g o .

łggntsaszrfijijg^

u
05
i

zlr. 5. 80 złr. 3
A d r e s :  I n t l a s t r i e  H a l l e ,  P r a t e r s t r a s s e  Nr.  i  (i.

'Zamówienia w austryackiej monarchii wypełniają się szybko na nadesłaniem odpowie­
dniego zadatku, a resztę za pobraniem pocztą. — z a pobraniem całej należytości nic 
się me przesyła. (851-7-12)

złr. 1 10 90 ct.

I handlach i aptekach.
Skład hurtowny u korespondentów '1’owarzystwa
PP> n  T n  u Schwar-I zen Hund,“ Hoher Markt, 1, i„ W iem - w K r a -

j k o n i e  J. W. U n/ter n j p. §■:. buchta.
( I ł ‘6 11 -26.)

Maszynki do szycia
I w sze lk ich  sy s te m ó w  d la  k ra w c ó w ,  et 
ców  i r o d z in ,  p o  z n iż o n y c h  cenach  ^

rę c z e n ie m .

■ sikawki ogniowe S \ .  Z a ło żo n e  1823. 
■^grodowe, Pom. S  \  r j ,

()y ,W ę ż e ,W ia -X  ^ u r ^ Z em e-ira, Ubiory >r ‘ X lU ustrow ane

' ^ Y M M i u s t \ r f 2 s .
wej w W iednia, ^^A io cz t
y^L eopo ldstad t, Miesbachgasse 15 

r  gegeniłber dem Augarten. |

żej. lllu s tro w a n e  cennik i p rzesy ła ją  o 
żądan ie  franco i b ezp ła tn ie . Próc* *f>  
S k ład  w szelkich  m aszyn  G ł o n f r i r  ^  

żnych  ro zm iarach . .
M .  Hoffmann  w w i e d a •

Rothenthnrmgtrasse 31, Mariahilf N- o;a P ' 
g^r-Naj większy Skład wszelkiego rodzaj.11, 3) 

m szyn do szycia. (135*'
- ^ j d l t ó w  p oszu k u je

M i ń w  / L  t i n i D  r>r?y u licy  vvisinej n .
i i J l l U l j Ł i t t CUIIU 179 n a  p ie rw szem  p ię- 1 
trze , sk ła d a jące  się z trze ch  Pokoi, P r z e d - 1 
p o k o ju , K uchn i, P iw nicy  i S try c h u , z u - 1 
m eblow aniem  i w szelk iem i rek w iz y tam i!  
kuchennem i, je s t  od  Igo  P a ź d z ie rn ik a  n a l  
sześć m iesięcy do w ynajęcia . — W ia d o - | 
mość n a  m iejscu. (1503- 3)

----------------------------A STMV Duszność, chrypka, katary, jjt
a O l l r l l .  wnione i wszelkie c i e r p l f 'V 1 
nałów oddechowych ustępują w j el),,ei  
po użyciu Rurek anti-astmatycznych P- 
t e u r  a , 19, rue de la Monnaie w Pary*.' ■pr®1’ 

Dostać można: w Kraaowie w apt^P- '  
czyóskjego )pod firmą Brunona MiczynsR ^  
wo Lwowie w aptece* pana Piotra j j )  
w Brodach u p. M. Kullaka. (

R sądio* Drukam i J f i tę f  f  akoc%ń»^; '.


